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po dlugicu i ci-.iudi cierpieniach 
ztnarl dn. 1.5 1928 rotu przeżywszy 

lat 2 i 11 m-cy

Poerzeb odbędzie się na cmentarzu 
w Niwce dnia 3.5. o gode. 3 pp.

U czem zawiadamiają Krewnych, 
przy|aciol i znajomych □trosKacii 

Rodzice, Dziadkowie, Ciotka 
i WU|.

I
I

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO 
W STOLICY.

Warszawa, 2-5. (PAT.) Z okazji ju­
trzejszego święta narodowego odbędzie 
się o godz. 10 rano w katedrze uroczy­
ste nabożeństwo, które celebrować bę­
dzie ks. kardynał Rakowski, poczein o 
godz. 11 nastąpi rewja oddziałów woj­
skowych na Płacu Saskim. Pozatem nie 
przewidziane są żadne uroczystości ofi­
cjalne ani na Zamku, ani w prezydjutu 
Rady imnistrów.

ś. p.

| Juljan Sokołowski
Podprokurator przy Sądzie Okręgowym w Sosnowca

przedwcześnie zgasł w dniu 1 maja 1928 roku, o czem 
pogrążeni w głębokim żalu po stracie drogiego Kolegi, 
zawiadamiają koledzy zmarłego

tai;

Sędziowie, Prokuratorzy j Aplikanci Sądowi 
Okręgu Sosnowieckiego

W
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Przygotowania do drugiego lotu
POLSKICH LOTNIKÓW 

i 'J’ arszaW{Ł> 2-5. (Teł. wł.) Z ramienia 
departamentu lotnictwa udał się por. 

mina wraz z drugim lotnikiem do Am­
sterdamu po sumolot typu Fokkera, obli 
czony na długodystansowe loty. Naby­
cie samolotu stoi w związku z projekto­
wanym drugim lotem polskim trans-

Grsaaizacja stói? przeciwgazowi
na polskich kolejach PAŃSTWOWYCH.
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NAD ATLANTYKIEM.

atlantyckim. Termin tego lotu nie zo­
stał ustalonym, pozostaje bowiem w 
związku z przygotowanym obecnie lo­
tem mjr. Idzikowskiego i Kubali. Po 
tym locie ustalony zostanie termin dru­
giego.

Król Afganistanu Amanuliach
opuścił wraz ze swa małżonką Holskę.

KRÓLOWA SURJA ZAANGAk^ .ALA MANICURZYSTKE 
WARSZAWSK/

Warszawa, 2.5 (Teł. wł.) Bez pośre­
dnio przed wyjazdem król Ama­
nullah przyjął w salonach prezy- 
djum Bady ministrów przedstawicie­
li prasy, dziękując za artykuły peł­
ne życzliwości.

O godzinie 8.30 runo przybył do 
gmachu nrezydjum Rady ministrów 
p. Prezydent Rzeczypospolitej, po- 
czem król Amanullah, królowa, p. 
Prezydent Rzeczypospolitej i p. .Mo­
ścicka w asyście obu świt, eskortowa­
ni przez szwadron 1 p. szwoleżerów 
udali się na dworzec. Wzdłuż ulic, 
któremi przejeżdżały samochody u- 
stawione było szpalerami wojsko. 
Na placu przed dworcem ustawiony 
był w czwartek 50 p.p. Na dworzec 
przybyli przedstawiciele Rządu z wi­
cepremierem Bartlom na czele oraz 
posłowie sowiecki Bogornolow i tu­
recki Jahja Kerna 1 Bej.

O godzinie 8.45 przy dźwiękach 
fanfar i hymnu afgańsikiego zajechał 
przed dworzec samochód wiozący p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i króla 
Afganistanu. W następnych samocho 
dach przybyły królowa Surja i p. Mo 
ścieka, w dalszych zaś osoby świty 
królewskiej i p. Prezydenta. Po przej 
ściu przez salony recepcyjne i wrę­
czeniu królowej Surji przez wice- 
premjera Bartla wspaniałego bukietu 
czerwonych róż, cały orszak skiero­
wał się w stronę wagonu salonowego. 
Przed wejściem do wagonu król 
Amanullah zwrócił się do Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z krótkiem ser- 

decznem przemówieniem pożegnal- 
nem.

Warszawa, 2.5 (Tel. wł.) W dnii 
wczorajszym król Amanullah udał 
się w towarzystwie jednego z mini­
strów do firmy Fraget i poczynił du­
że zakupy i zamówienia. Król zabrał 
ze sobą do wagonu 6 dużych skrzyń 
z platerową zastawaj na 60 osób, 
Król zapłacił natychmiast gotówką 
całą sumę, która wyniosła 100 im; 
tów angielskich. Prócz tego król po­
czynił dalsze zamówienia nakryć, 
tac, półmisków i innych platerów ze 
swenii herbami na sumę 1.000 funtów 
szterlingów, z czego połowę zapłacił 
przy zamówieniu.

Na życzenie króloWej i obu księż 
iliczek minister dworu zaangażował 
fryzjerkę i manieurzystke warszaw­
ską na wyjazd do Kabulu na przeciąg 
2 lat. Jest to manicuizystka p. Felicja 
Łenicka, która w czasie pobytu pary 
królewskiej, zaangażowaną została 
jako fryzjerka, manicurzystka i masa 
żystka. Gaża miesięczna jej wynosić 
będzie 10 ft. angielskich.

NIE PODPISANA LISTA ODZNA­
CZONYCH „POLONIA RESTITUTA-

Warszawa, 2.5 (Tel. wł.) Corocznie 
ogłaszana w dniu 5-go maja lista osób 
odznaczonych orderem Polonia Resti- 
tuta nie została jeszcze podpisana 
przez marszałka Piłsudskiego i dlate­
go zostanie ogłoszona później. W ja­
kiem terminie — niewiadomo

Warszawa, 2-5. (PAT.) Ministerstwo 
komunikacji od dłuższego już czasu pro 
wadzi żywą akcję nad zorganizowaniem 
obrony przeciwgazowej na linjach pol­
skich kolei państwowych. Akcja ta, któ­
ra ma niezmiernie doniosłą wagę ze 
względów obrony państwa, obliczona 
jest na dłuższy okres i całkowitą reali­
zację planu, który przewiduje propa­
gandę zaznajomienia teoretycznie i pra­
ktycznie pracowników kolejowych z

zasadami obrony przeciwgazowej. Od­
powiednie umocnienia tecliniczno-kole- 
jowe ukończone zostaną w roku 1930. W 
maju i czerwcu rb. odbędą się dwa spe­
cjalne kursy ratownictwa dla kilku­
dziesięciu lekarzy kolejowych, którzy 
z kolei organizować będą ratownicze 
kolejowe drużyny obrony przeciwgazo­
wej ną większych stacjach i ważniej­
szych węzłach kolejowych

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić WP. WP., że w dniu 11 kwietnia 

r. b. nabyłem aptekę od sukcesorów ś. p. St. Wolskiego, w Sosnowcu, Pił­
sudskiego Nr. 18, którą od 1 maja r. b. pod osobistym kierunkiem i w tym 
samym miejscu, w powiększonym zakresie prowadzić będę.

Z poważaniem
Sosnowiec, w kwietniu 1928 r. MARCELI JAGIEŁ ŁOWICZ
2476 Magister Farmacji.

OPŁATA POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM.

Kurjer Zachodni
! 0 M 0 31 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Pokłosie walki
W DNIU „ŚWIĘTA CZERWONEGO44

Warszawa, 2.5 (Tel. wł.) „ABC” do­
nosi, że w wyniku wczorajszych 
krwawych zajść w ®toliey zabite zo­
stały 4 osoby, w lein 5 żydów i 1 
chrześcjanin. Ciężko rannych takich, 
którym grozi katastrofa jest 5 osób, 
17-ęiie osób odniosło rany cięższe, w 
tern 12 żydów i 5 chrześcjan. Lżej 
rannych i putłnwmjch jest po­
nad 400 osób, z tego 512 opatrzyło Po- 
godowe ratunkom a, 70 Kasa chorych, 
a 45 pogotowiie prywatne.

PREZYDENT RZPLITEJ WYJECHAŁ 
DO HELENO W A.

Warszawa, 2-5. (AW.) P. Prezydent 
Rzeczypospolitej wraz z małżonką i 
członkami domu cywilnego oraz przed­
stawicielami wojskowości udał się do 
Helcuowa, rezydencji hr. Adama Po­
tockiego. P. Prezydent powróci do War­
szawy dziś wieczorem.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Monachjum, 2-5. (AW.) Na wzgórzu w 

pobliżu miasta Passan (Bawarja) odczu­
to silne trzęsienie ziemi, któremu to­
warzyszyły grzmoty podziemne. W wy­
niku tego zaobserwowano zarysowanie 
się dużej ilości murów oraz w niektó­
rych powylatywały szyby.

STRASZLIWY HURAGAN 
W BUŁGARJI.

Sofja, 2.5 (PAT) Nadchodzące w 
dalszym ciągu z Starej Zagory i oko­
lic wiadomości stwierdzają, że hura­
gan, który tam szalał, był tak gwał­
towny, iż pęd powietrza niósł przez 
ulice zerwane dachówki, rynny, de­
ski, maferjał budowlany, siejąc pa­
nikę wśród ludności już przerażo­
nej wstrząsami poddziemneiui.

Wiicher zerwał dachy z kilku bu­
dynków. Jeden z meczetów rtrnał czę 
śeńowo w gruzy. Ofiar zabitych nie 
ma. Liczba rannych przekracza jed­
nak 70. Głównie bardzo znaczne szko 
dy wyrządził huragan w ttuszczuku, 
Górnie, Orechowicach i innych miej­
scowościach. Zerwaną chwilowo ko­
munikację z granicą rumuńską pod­
jęto już na nowo.

Skazany na powieszenie
ZA ZABÓJSTWO MATKI.

Łuck, 2-5. (PAT.) Sąd okręgowy w 
Łucku ua sesji wyjazdowej we Włodzi­
mierzu skazał mieszkańca tego miasta, 
Ludwika Hryhorowicza, właściciela ma­
jątku ziemskiego, lat 29, ua karę śmier­
ci przez powieszenie za zabójstwo mat­
ki, Marji z Wodzińskich. Morderstwo 
to dokonane było w październiku 1926 r. 
w celu objęcia spadku.

Znowu widmo
BOLSZEWIZMU W CHINACH.

Londyn, 2-5. — W wojnie chińskiej 
sytuacja zmienia się prawie codziennie. 
Po krwawej bitwie wftzbraj udało się 
armji południowej ponownie zająć Cy- 
nanfu. Na lewem skrzydle armja prze­
kroczyła rzekę Hoangho. Północne woj­
ska wycofały się na drugą linję obron­
ną. Komunistyczna czerwona armja 
chińska rozpoczęła na wschód, od kolei 
Szanghaj — Nankiń na własną rękę 
kampanję wojenną, zdobyła trzy mia­
sta i ustaliła rządy terorystyczne, mor­
dując zamożniejszych mieszkańców. Od 
dział}' wojsk południowych zostały wy­
słane dla stłumienia powstania komuni­
stycznego.

ULTIMATUM ANGLJI DO EGIPTU.
Warszawa, 2-5. (Teł. wł.) Z Londynu 

donoszą: Poruszenie w Anglji na tle za­
targu egipskiego doszło wczoraj do ze­
nitu.

Odroczenie ustawy na jesień przez 
parlament i rząd egipski uważane jest 
za absolutnie niewystarczające Anglji. 
Rząd W. Brytanji podtrzymuje swoje 
ultimatum i domaga się dziś wieczorem 
godz. 19 wycofania kompletnego i zli­
kwidowania ustawy.

Wieczorne wydania „Daily Chronicie44 
„Daily Mail14, „Timesa" podkreślają, że 
gabinet angielski zdaje sobie zupełnie 
sprawę z niebezpiecznych trudności, je­
dnakże musi nareszcie zabezpieczyć się 
przed egipskim szowinizmem.

a:
praco*n  1 magistratu m. Sosnowca

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen­
tami zmarł dnia 1 maja 1928 r. przeżywszy lat 70.

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy szpitala Gw. ,Hr. Re­
nard*  na cmentarz miejscowy nastąpi w czwartek, dnia 3 maja 
1928 r. o godzinie 3 ej popołudniu

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 4 go maja r. b. 
o godzin e 8-ej rano.

Na amutne te obrzędy, zaprasza krewnych, przyjaciół i ko­
legów zmarłego stroskana

Rodzina.

Z Zabkowskich MARJa CHMIELEWSKA I 
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami era 

zmarła dnia 2 maja b r. w wieku lat 19.
Wyprowadtenle twlok z domu Jaloby t trolonjl robotnlctej Nr. 21 w Grodżco 

do m:e|sL0wego kościoła, puczem na cmenterz parafialny nastąpi w p'ątek dn'a 5 ma- tóg 
ja o godz. 4 e| popoł hr"

Na unuine te cbrtędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych poausttll jW 
w nieutulonym Żalu

Mąż, matka, brat, siostra, bratowa i szwagier.

Z sejmowej komisji budżetowej
PRZEMÓWIENIE MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI I KRYTYKA POSŁA 

TRĄMPCZYNSKIEGO.
| Warszawa, 2-5. (Tel. wł.) Duią 2 maja 

sejmowa komisja budżetowa przystąpiła 
' do debaty nad budżetem Ministerstwa 

sprawiedliwości. W związku z tern mi­
nister Meysztowicz wygłosił przemówie­
nie ilustrowane b. ciekawemi i chara- 

I kterystyczncmi cyframi. Minister o- 
j świadczył, że w r. 1926 zalegało 550 tys.

spraw cywilnych i około 500 tys. spraw 
karnych. Ministerstwo opracowało 469 
ustaw, które ukazały się jako dekrety 
Prezydenta Rzplitej. Ministerstwo domu 
galo się powiększenia stanowisk sędziów 
skich o 517 osób, urzędników sądowych 
o 770 osób. Powiększono jednak ilość 

| sędziów o 150 osób, a urzędników o 529.
W więzieniach znajduje się 51.550 

więźniów, w tern 2.561 politycznych. 
Stan więziennictwa «uległ znacznej po­
prawie.

W .dyskusji zabierali głos: pos. Ros- 
marin (koło żyd.), pos. Dąbski (Str. chi.) 
i pos. Trąmpczyński (klub narodowy).

Poseł Trąmpczyński poruszył kwestje 
zasadnicze. Oświadczył, że Ministerstwo

sprawiedliwości powinno być traktoWa- 
| ne tak jak na zachodzie. Minister spra- 
I wiedliwości powinien być zastępcą pre- 

injcra i stać na straży prawa i Konsty­
tucji. Nie zarzuca ministrowi złej woli, 
ale brak energji. Konstytucja przyzna- 
jc parlamentowi prawo zwoływania się 
i obradowania. Prawo to Rząd zignoro­
wał, a minister sprawiedliwości nie prze 
ciwdzialał. W dalszym ciągu poseł 

, Ttąmpczyński poruszył sprawę dekre­
tów prasowych, uchylanych przez Sejm, 
a stosowanych w praktyce przez Mini­
sterstwo sprawiedliwości. Dalej poseł 
Trąmpczyński wskazał na nierównomier 

; ność w stosowaniu kńr. Oto redaktor 
„Głosu Prawdy41 Stpiczyński skazany 
został w sumie na kilka łat więzienia, 
a kary te, dlatego, że popiera Rząd, są 
niewykonywanc. Wreszcie szereg zbro­
dni zostało mewykrytych, co wskazuje 
na niezaradność ministra sprawiedliwo­
ści i zmusza Sejm do stworzenia specjał 
ncj komisji śledczej.

WĘGRY i NIEMCY
domagają się wydania im Beli Kuhna.

Wiedeń, 2-5. (AW.) Prokuratorja bu- 
dapesztańska' zażądała w drodze telegra 
ficznej wydania Beli Kuhna. Żądanie 
swe motywuje tem, że Bela Kuhn ści­
gany jest przez władze węgierskie za 
morderstwa, popełnione na osobach 
dwtich oficerów i jednego kapitana wę­
gierskiej artylerji. Tutejsze koła praw­
nicze są zdania, że Austrja nie będzie 
mogła uczynić zadość temu żądaniu, po­
nieważ sprzeciwiałoby się to austriac­
kiemu kodeksowi. Nawet gdyby uznano 
Kuhna winnym morderstwa, wydanie 
nie mogłoby nastąpić, ponieważ Kuhn 
na Węgrzech podlegałby karze śmierci,

a kary tej nie uznaje kodeks austriac­
ki. Wedle austrjackiego kodeksu wy­
danie byłoby możliwe tylko wtedy, je­
żeli osobie w danem państwie nie grozi 
kara wyższa, niż wedle kodeksu au­
strjackiego.

Wiedeń, 2-5. (AW.) „Dic Stunde11 do­
nosi, że obiegają pogłoski wydania 
Kuhna władzom niemieckim, gdzie jest 
on również ścigany za współudział w 
rozruchach w środkowych Niemczech w 
r. 1921. Niemcy użyłyby Kuhna jako za­
kładnika i zaofiarowałyby go Rosji w 
zamian za wydanie uwięzionych inży­
nierów niemieckich.

Rakietowy aerostatek
WYSTRZELONY ZOSTANIE Z LOTNIKIEM NIEMIECKIM W MIĘDZY­

PLANETARNĄ PRZESTRZEŃ.
Warszawa, 2.5 (Tel. wł.) Donoszą t Równocześnie, w tej samej fabryce 

z Niemiec, że znana fabryka samocho j zbudowany został aerostatek rakie- 
dów „Opel41 w dniu 17 maja wypró- towy, który wystrzelony zostanie po­
kuje ostatecznie samochód poruszo- nad atmosferę ziemska. Aerostatkiem 
ny przez wybuch rakiet. ; tym wyruszy w przestrzeń między-

Samochodem tym kierować będzie planetarną znany lotnik niemiecki 
właściciel firmy p. Triedlkof Opel. I Raab.

I
i

i

I

Ij

Echa śląskie.
POSIEDZENIE RADY FEDERACYJ­

NEJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Fe­
deracja związków zawodowych pracow­
ników umysłowych, obejmująca szereg 
związków, działających ua terenie Za­
głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
województwa Śląskiego, Poznańskiego i 
Pomorskiego, zwołuje nu dzień 15 maja 
rb. posiedzenie Rady federacyjnej do 
Katowic do lokalu P. Z. P. przy ulicy 
Stawowej 14. Na porządku dziennym o- 
brad Rady będą m. iń. sprawa ubezpie­
czeń oraz zajęcie stanowiska wobec Za­
kładu ubezpieczeń pracowników umy­
słowych w Królewskiej Hucie, jak rów­
nież sprawy związane z międzynarodo­
wą konferencją pracy w Genewie. Do 
Federacji tej należą: Polski Związek 
zawodowy pracowników przemysłowych 
i handlowych z siedzibą w Sosnowcu, 
Polski Związek pracowników przcmyslo 
wych, biurowych i handlowych w Kato­
wicach, Związek urzędników prywat­
nych w Bielsku i Związek pracowników 
kupieckich w Poznaniu. Centrala Fede­
racji, obejmująca około 15.000 człon­
ków, mieści się w Sosnowcu. Prezesem 
jest p. Grunwald z Sosnowca, wicepre­
zesem p. Maciejewski — prezes P. Z. P. 
w Katowicach, sekretarzem p. Kościń- 
ski (SosnoKiec), który został ostatnio 
mianowany członkiem państwowej Re­
dy ochrony pracy, skarbnikiem p. To- 
las z Katowic.

Wiadoniusei ?e siunty.
PIERWSZOMAJOWA BITWA na pla­

cu Teatralnym kosztować będzie w 
przybliżeniu magistrat warszawski oko­
ło 20.000 zl. Plac ten, po krwawej walce 
pterwsżomi jowej przedstawia obraz 
spustoszenia. Jakby przeszedł przezeń 
potężny huragan, kóry powyrywał że­
lazne sztachety z ocementowań, zrujno­
wał kwietniki, powybijał szyby w kio­
skach i świetlnych słupach reklamo­
wych. Żelazna brama, wiodąca z ul. 
Niecałej do ogrodu Saskiego wyrwana 
została z zawiasów.

„ZNAKOMITE44 WYNALAZKI. Urząd 
patentów} w stolicy otrzymuje coraz to 
nowe pomysłowe wynalazki. Umysł 
ludzki idzie' we wszystkich kierunkach 
i szuka sposobu ułatwienia ludziom ży­
cia. Ostatnio zanotowano cały szereg 
„genjalnych wynalazków", które jednak 
nie uzyskały patentu, albowiem nie jest 
wiadoni. ju, czy ich twórcy należą do lu­
dzi zdrowych, czy też pomylonych. A 
więc zgłoszony został automatyczny’ 
mówca na wszelkie uroczystości. Jest to 
figura we Iraku i lakierkach. Twarz 
woskowa uśmiechnięta. Figura ta posia­
da wewnątrz, mechanizm, który porusza 
jej rękami i szczękami. Mechanizm jest 
połączony z gramofonem i można jaką 
się chcę mowę nastawić: toast, słówko 
pogrzebowe, coś dla państwa młodych, 
na przyjęcie wielkiego męża itd. Drugi 
wynalazek polega na automacie do wią­
zania krawatów. Niejeden mężczyzna 
zaoszczędzi 6obie kilka lat życia, korzy­
stając z takiego automatu.

DOŚWIADCZENIA W DZIEDZINIE 
RADJOWIZJI. „Gazeta Poranna” dono­
si, że kilku poważnych uczonych stoli­
cy, specjalistów w dziedzinie radjotech- 
niki rozpoczęło za pośrednictwem ra- 
djowej stacji nadawczej próby przesy­
łania ua odległość obrazów. Rezultaty 
doświadczeń trzymane są narazie ze 
względów zrozumiałych w głębokiej ta­
jemnicy. W związku z powyższem oma­
wiany jest projekt nawiązania komuni­
kacji radjowizyjnej między Polską a 
zagranicą.

NOM Y PROFESOR POLITECHNIKI. 
Naczelnik wydziału plastyki w departa­
mencie sztuki Ministerstwa oświaty, p. 
Wojciechowski, powołany został na ka­
tedrę architektury średniowiecza w po­
litechnice warszawskiej. Wobec powyż­
szego p. Wojciechowski opuszcza zaj­
mowane dotąd w Ministerstwie stano­
wisko.

Składajcie ofiary 
na polskie szkolnictwo 

na Kresach.
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rl ak się m Polsce złożyło, że tylko 
jeden dzień przedziela dmie mani­
festacje zasad i uczuć, dma przeciwne 
sobie biegunoroo sposoby myślenia i 
działania.

Czem jest manifestacja czerwona, 
najlepszym tego dowodem jest rzeź 
socjalistifczno - komunistyczna na 
placu Teatralnym w Warszawie, ro 
której krwawym rejestrze zapisano 
kilka trupów i przeszło 200 rannych.

Oto żniwo nienawiści społecznej i 
krwawa łaźnia programu, który na 
nienawiści chciałby budować przy­
szłość społeczeństwa. Nóż, pałka i 
rewolwer są ostatecznym wyrazem tej 
ideologji, instynkt zbrodniczy jej mo­
torem, kryminał najwłaściwszym ce­
lem, podrzędna zaś jest kwest ja, kto 
te. masakrę wywołał, gdyż inicjatywa 
watki bratobójczej wyrasta zarówno 
z programu komunistycznego jak i so­
cjalistycznego, które wzajemnie uzu­
pełniają się w jednolitym światopo­
glądzie.

Jakże inną w swym charakterze 
jest dzisiejsza uroczystość 5-go Maja, 
święto zgody i pojednania, miłości 
społecznej i radości powszechnej, gdy 
wszystkie zawody i klasy społeczne 
stają przed wielkim trybunałem pań­
stwa i narodu, by związać swe ramio­
na ideą dobra powszechnego, gdy w 
blasku słonecznych uczuć tają niechę­
ci społeczne i rodzi się przekonanie, że 
tylko miłość społeczna i wyrozumie­
nie wzajemne tworzą, szczęśliwą przy 
szłość całego narodu.

Czcząc jednak tradycję Konstytu­
cji 5-go Maja i wzmacniając w jej 
ideowych zasadach współczesną myśl 
państwową, społeczeństwo nie może 
przechodzić obojętnie koło zatrutego 
źródła, z którego lęgnie się program 
zawiści, przeszczepiony do Polski z 
obcych polskiej psychice dziedzin, nie 
może tolerować zrodzonych z tego 
Programu zbrodni.

Myśl zgody społecznej powinna być 
jednak twórczą i zdobywczą. Ńie 
można zostawiać na pastwę zbrodni­
czych instynktów nowoczesnych gla- 
diuiorów, którym kazano się mordo- 

nQwzajem — czy dla ironji losu, 
1 J. Pwże dla wprawy, potrzebnej w 
iwcich okolicznościach, jakie stworzy­
ła rewolucja rosyjska.

Pron bratobójcza — czy to bę- 
(<zie program nienawiści społecz­
nej czy zwyCXajny nóż, należy wytrą- 
< 'c z rąk szaleńczych zbrodniarzy, 
wychowanych na czerwonych kano­
nach. Przyszłość po]ski i ludu pol­
skiego rozwinąć się może pomyślnie 
tytko w zgodnej pracy dla dobra pań­
stwa i narodu.

Tej twórczej zgody symbolem jest 
konstytucja 5-go Maja i dlatego ro­
cznica jej stała się świętem całego na­
rodu i państwa.

Rozporządzenie urośnie
O MNIEJSZOŚCIACH 

NARODOWYCH.
Pruskie ministerstwo wydało rozpo­

rządzenie, mające się przyczynić do u- 
regulowąnia praw mniejszości narodo­
wych w Niemczech, co dotyczy głównie 
Mniejszości polskiej, jako największej 
Mniejszości narodowej w Niemczech.

Rozporządzenie to, opierające się głó­
wnie o konwencję genewską, pozosta- 
'*  ia poszczególnym osobom swobodę co 
<o przyznawania się do przynależności 
narodowej. Jeżeli chodzi o dzieci szkol­
ne, to rozstrzygająca jest wola rodziców.

Dalej reguluje ono prawa szkolnictwa 
Mniejszościowego i przewiduje trzy ka­
tegorie szkół, mniejszościowych: szkoły 
państwowe z poparciem finansowem rzą 
du, szkoły prywatne bez zapomóg pań­
stwowych oraz szkoły ludowe.

„vossische Zeifung", donosząc o tein 
rozporządzeniu, nazywa je „dalekoidą- 
cem i wiclkodusznem".

„óossische Zeitung" nie wie widocz­
nie, że również takie same prawa posia­
da mniejszość niemiecka w Polsce już 
od szereguu lat i od szeregu lat Niemcy 
w Polsce posiadają niemało szkół roz­
maitych kategoryj, subsydiowanych 
Przels Rząd polski.

„Germania" oświadcza, że teraz zape­
wne nie będą mieli przedstawiciele 
Mniejszości polskiej w Sejmie nruskim 
Powodu do uskarżania się.

będzie stosowane w praktyce! Mniej­
szość polska w Niemczech, nauuczona 
wieloletniem doświadczeniem, ma pod­
stawę do obawiania się, że rozporządze­
nie pozostanie na papierze, a w prakty­
ce stosowane będą nadal dotychczasowe 
barbarzyńskie metody.

Konstytucja 3 Maja
Znaczenie Konstytucji 5 maja nie- _ y___

słusznie jest oceniane nieraz wyłą- hasło naczelne równość i 
cznie z punktu widzenia je j treści u- 
strojowej; niewątpliwie, w ogólnym i 
rozwoju polityczno-prawnym Polski narchistycznych 
stanowi ona bardzo ważny etap; ale 
nie wyczerpuje to jej wartości w prze 
szłości: już sam ten fakt, że — jako 
ustawa — przetrwała ona zaledwie 1 
i pół roku i że mimo to nie straciła 
swego znaczenia — wskazuje, że przy 
jej ocenie trzeba wziąć pod uwagę in 
ne czynniki, zastosować odrębne kry 
ter ja. Możnaby powiedzieć — krótko 
rzecz ujmując — że znaczenie Kon­
stytucji ma charakter raczej polity­
czny, wiąże się z jej -wpływem na roz 
wój ideologji niepodległościowej w 
dziejach politycznych Polski epoki 
Stanisławowskiej. To, co istnieje 
Srzed nią, jest przeżytkiem zaśnie- 

ziałycli form bytu politycznego, 
form, wytworzonych pod koniec śre­
dniowiecza, genetycznie sięgających 
jeszcze dalej wstecz. Stanowość—wy 
twór ustroju feudalnego (przez któ­
rą i Polska przeszła, choć wyraził 
się on tu w innej strukturze polity­
cznej, niż w zachodniej Europie)— 
dała przewagę jednej grupie społe­
cznej, t. j. szlachcie, stworzyła sej­
mik i sejm, będące jej najjaskraw- 
szem odzwierciedleniem, a w dalszej 
konsekwencji — wprowadziła jedno­
myślność i liberum veto, te dwa ka­
mienie węgielne „złotej wolności" 
szlacheckiej, a jednocześnie: zupeł­
nej anarchji i marazmu politycznego 
6 — 7 proc, społeczeństwa polskiego 
posiada wszystkie prawa i przywile­
je, reszta — jak włościanie — istniała 
S> to, aby dać podstawy materjalne 

a życia stanu panującego albo też 
—jak mieszczanie — skrępowana szc 
regiem norm prawnych — wegetowa­
ła tylko. Upadały miasta, zamierał 

handel i rzemiosła, upadała także 
wieś. W ślad za niemi — chyliło się 
ku upadkowi Państwo, które, poczy­
nając od drugiej połowy w. XVII co 
raz szybciej zbliżało się do kata­
strofy.

Zdawało się, że wszelki ratunek 
jest niemożliwy. W sukurs szlachcie 
—jej obskurantyzmowi i „złotej wol 
ności" — przyszły sąsiednie mocar­
stwa, zwłaszcza Rosja i Prusy, dla 
których anarchja w Rzeczypospoli­
tej była całkowicie na rękę, dawała 
im bowiem pewność, że prędzej czy 
później stanie się Polska ich łatwym 
upem. To też same starały się utrwa­
lić dotychczasowy stan rzeczy, a wy 
razem tego stały się uchwały sejmów 
1768 i 1775—75 r„ które ustalały — 
jako ,kardynalne", nienaruszalne pra 
wa — wszystkie instytucje „złotej 
wolności" — z „wolną" elekcją, jedno 
myślnością, liberum veto itd.—a za 
gwarantke tej nienaruszalności uzna 
wały — Rosję.

Z tym stanem rzeczy podjęła wal­
kę nieliczna garstka ludzi — w pe­
wnym stopniu epigonów S. Konar­
skiego — ta garstka, która stworzyła 
Komisję Edukacji Narodowej i roz­
poczęła z jej pomocą burzyć przesą 
dy i wstecznictwo. Z czasem — znale­
źli się w jej szeregach ludzie tej mia 
ry, co Stanisław Staszic, którzy sło­
wem i piórem rozbijali stopniowo 
twardą pokrywę konserwatyzmu i 
wskazywali drogi właściwego rozwo­
ju. Kiedy się rozpoczynał w r. 1788 
Sejm Czteroletni — mieli po swej 
stronie znaczną część młodego poko­
lenia, wychowanego i wykształcone­
go w szkołach Komisji Edukacyjnej 
—^pokolenia, które chciało i żądało re 
formy.

Był to okres, kiedy posadami 
państw europejskich wstrząsnął od­
głos wielkiej rewolucji francuskiej, 
kiedy wraz z walącemi się murami 
Bastylji zapadały się 
których opierał się cały 
górne". „Deklaracja praw człowieka i

podstawy, na 
iły „ancien re-

I

Zda je się, że ten „wielkoduszny" gest 
rządu pruskiego właśnie w chwili lam- 
panji wyborczej jest manewrem wy­
borczym, obliczonym na pozyskanie glo 
sów mniejszości polskiej na niemieckie 
listy wyborcze i odciągnięcie ich od 
polskiej listy wyborczej.

> — Za 
aę reform politycznych — ze zmian 
układzie socjalnym. Odkładano te 

sjszych; na- 
fundamenty

obywatela" (1789 r.) wysunęła jako 
-i wolność 

wszystkich obywateli Państwa. Obok 
umiarkowanych, konstytucyjno - mo 

, ’1 a' liberalistycznych 
temdencyj prawicy stanu „trzeciego" 
we Francji, zaczęły rozbrzmiewać ra 
dykalne postulaty jej lewicy, „jako­
binów", — w pewnym stopniu pod­
stawa późniejszej — w XIX stuleciu 
—rozwiniętej — ideologji demokra­
tycznej. Dreszcz rewolucyjny prze­
leciał przez całą niemal Europę.

Dla wielu ludzi, którzy kierowali 
pracami Sejmu Czteroletniego, któ­
rzy dążyli do przebudowy struktu­
ry społecznej i politycznej państwa, 
hasła i ideje rewolucji francuskiej 
nie były zbyt dalekie ani obce. Ale 
realizować tych haseł nie chcieli.. Te 
czynniki, które obaliły „stary Porzą­
dek" we Francji, w Polsce niemal 
nie istniały: nie było tu tak 
silnie rozwiniętego „stanu trzeciego", 
nie było uświadomionej politycznie 
grupy mieszczańskiej, nie wykazy­
wała aktywności grupa włościańska. 
A radykalnie zmienić mogła stosun­
ki tylko rewolucja, na którą Polska 
—otoczona przez wrogie i silne pań­
stwa — nie mogła sobie pozwolić. To 
też wynik prac Sejmu 4-letniego był 
kompromisem: dla ratowania pań­
stwa od katastrofy politycznej, dla 
wzmocnienia go zrezygnowano 
cenę 
w i__ 
ostatnie do czasów późniejszych; na­
razić chciano wzmocnić 
państwa.

Wynik ten prac sejmowych — fb 
właśnie Konstytucja majowa. Wpro­
wadzając daleko idące teorje polity­
czne Montesquieu i Rousseau, ściśle 
przeprowadzając podział władz: u- 
stawodawczej i wykonawczej, wzma 
cniając tę ostatnią, odrzucając a li- 
mine dawne „prawa kardynalne" — 

' nie znosiła Konstytucja ustroju stano 
■ wego, przeciwnie nawet, wyraźnie 
j ten ustrój utrwalała, nie dawała na- 
' razie pełnych praw mieszczaństwa, a 

dla poprawienia losu warstwy wło­
ściańskiej wytwarzała tylko przy­
chylną atmosferę. W przeciwstawie- 

j niu do rewolucji francuskiej — nie 
j kasowała uprzywilejowali stanu szla- 
' checkiego, wysuwała tylko zasadę 

stopniowego rozszerzania ich na stan 
najbliższy szlachcie — mieszczań­
stwo. A jednak — mimo to — była 
Przewrotem, stanowiła bowiem prze­
łamanie najsilniej wkorzenionych 

{ wśród ogółu szlacheckiego zasad 
i wszechwładzy stanowej, złotej wol­

ności. Miała rozpocząć nowy etap w 
j rozwoju państwowości polskiej, mia 

ła dać możność do obrony na ze­
wnątrz i do dalszych reform na we­
wnątrz.

W półtora roku po uchwaleniu — 
została obalona i unieważniona — 
przez Targowicę i Rosję. Jej zasady 
i przepisy nie weszły w życic. Wła­
śnie od tej chwili — ustawa majowa 
uzyskuje swą istotną, głęboką war­
tość w życiu narodowem: staje się 
symbolem państwowo-twórczych zdol 
ności społeczeństwa polskiego — a za 
razem protestem przeciwko gwałtowi 
politycznemu, jatki został dokonany 
przez państwa zaborcze, — protestem 
przeciwko twierdzeniu, jakoby Rzecz 
pospolita musiała ulec rozbiorom, bo 
wiem nie mogła wydobyć się z anar- 
chji, która zagrażała państwom i po­
kojowi europejskiemu. W rozwoju 
ideologjii niepodległościowej stała się 
Konstytucja 5 Maja podstawą uświa­
domionych aspiracyj narodowych, 
była nieodpartym argumentem, że 
Polska może istnieć, jako państwo 
samodzielne, jakie to miało znacze­
nie w okresie niewoli — zbyteeznem 
jest dowodzić.

Stanisław Arnold, 
nadzwyczajny prof. Uniw. Warszawskiego.

Galery cesarza Kahguli
WYŁONIĄ SIĘ WKRÓTCE Z POD 

JEZIORA NEMI.
Dumne ze swego pochodzenia Wło­

chy podjęły niedawno próbę, celem 
wydobycia na światło dzienne zabyt­
ków w postaci dwuch wspaniałych 
galer, które w przystępie szalonego 
gniewu zatopił w jeziorze Nemi ce­
sarz rzymski, Kaligula.

Jezioro to położone jest w odle­
głości 26 kilometrów od Rzymu. Ka- 
ligula, obawiając się zamachu na awe 
życie, nie mieszkał w stolicy, lecz ka­
zał wznieść dwie wspaniałe galery, 
na których mieszkał. Galery te stale 
pływały po jeziorze.

Historyk rzymski ta/k opisuje te 
wspaniałe statki:

„Cesarz w rozrzutności przeszedł 
wszystko, co dotąd przed nim widzia­
no. Kazał zbudować z cedrowego 
drzewa, dwie galery, które urządzo­
no z nieznanym nigdy przepychem. 
Dzioby statków wybito kosztownemi 
kamieniami, żagle zrobiono z malo­
wanego artystycznie płótna. Na gale­
rach były łazienki, obszerne sale ja­
dalne, a nawet drzewa owocowe 
wszelkich gatunków. Na tych właśnie 
okrętach cesarz spędzał większość 
czasu przy tańcach i muzyce".

Nic dziwnego, że już odadwna 
chciana dno jeziora Nami zbadać i 
wydobyć te bezcene dla archeologji 
i sztuki skarby, znajdujące się pod 
wodą prawie 1900 lat. Pod koniec u- 
biegłego wieku rozpoczął prace w 
tym kierunku ks. Orsini; choć nie 
doprowadzono ich do końca, to jednak 
miano możność stwierdzić, że dzieje 
zatopionych galer wcale nie były le­
gendą, udało się bowiem odnaleźć 
liczne posągi z bronzu i przecudną 
głowę Meduzy, które zdobiły w swo­
im czasie pokłady galer.

Sondowania dotychczasowe były 
jednak niedostateczne, jeśli chodzi o 
wydobycie olbrzymich galer, wobec 
czego postanowiono osuszyć jezioro. 
Jest to praca olbrzymia, jeśli się zwa­
ży, że jezioro leży w kraterze wyga­
słego wulkanu o 540 metrów niżej 
poziomu morza i ma obwodu pięć 
kilometrów.

Urządzono jednak potężne pompy 
elektr yczne, zaopatrzono je w odpo­
wiednie silniki, znaleziono ujście dla 
wód, by uchronić okolicę od niebez­
pieczeństwa powodzi i nareszcie przy 
stąpiono poważnie do pracy. A że 
Mussolini sprzyja tym robotom, więc 
już od szeregu miesięcy pompy pra­
cują bez przerwy dzień i noc.

Prace posunęły się już o tyle na- 
przód, że jest nadzieja, iż za kilka 
tygodni poziom wody w jeziorze o 
tyle się obniży, że będzie można doj­
rzeć jedną z galer, znajdującą się za­
ledwie o sześć metrów pod po­
wierzchnią wody.

Dzień ton byłby wielkim świętom 
dla historyków i archeologów całego 
świata.

Bolszewicka kultura
Ideologja bolszewicka pozbawiona 

jest nietylko cechy etycznej, ale tak­
że kulturalnej i prowadzi, jak wiado 
mo, do zaniku wszelkiej moralności i 
dobrych obyczajów. Nic też dziwne­
go, że na tej niwie wyrósł następu­
jący „kwiatek".

Komisarze bolszewiccy kazali po­
rozwieszać wszelkiego rodzaju afo­
ryzmy w salach, gdzie prawowierni 
komuniści zwykle zbierają się na po 
siedzenia dyskusyjne. Oto niektóre 
z n>ich, zawieszone w sali dla „doro­
słych":

„Dwie kobiety tworzą zbiorowisko, 
trzy — piekło".

„Należy wybierać kobietę z uszami 
a nie z oczyma".

„Głowa kobieca jest pusta, jak mie 
szek Tatarzyna".

„Najbardziej się bronią przed mi­
łością niecnotliwe kobiety, a źle zbu­
dowane".

„U kobiety i pijaka łzy niewiele ' 
kosztują".

„Gdzie djabeł nie może, tam ko­
biety posyła".

Z powyższego przykładu widzimy, 
że obecna Rosja bolszewicka w kul­
turze swojej cofnęła się już prawie 
do poziomu... dzikusów austrałij- 
akich.„
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ZAKOPANE.
DO ODSTĄPIENIA na czas od 1 li- 

f a do 50 sierpnia 

mzmit SlOMEtZNE 
składające się z 3 pokoji, kuchni, we­
randy — z meblami, naczyniem śio- 
łowem i kuchennem. Domek osobny, 
nowy. Cena przystępna. Wiadomość 
Zakopane, Chrameówki 10 2528

H. SZCZEPANOWSKA.

„Legenda Montpellier"
JANUSZA MEISSNERA.

Dziś zaczynamy diruk dłuższej no 
weli p. t. „Legonaa Montpellier1' pió­
ra młodego i utalentowanego noweli­
sty, Janusza Meissnera.
Pisarz ten, którego pierwsże kroki na 
polu literatury zwróciły na siebie u- 
wiagę, zyskując uznanie krytyki, jest 
z zawodu i zamiłowania pilotem, a o- 
becnie jednym z instruktorów woj­
skowej szkoły pilotów. Rozkochany 
w swoim zawodzie, który raczej szttr 
ką jest niż fachem, ćżełrpife zeń swoje 
tematy literackie.

Przestworza, których pokonywanie 
nastręcza tysiące nieznanych niebez­
pieczeństw, stanowią dla przesądnego 
społeczeństwa pilockiego świat pełen 
tajemnic, ukrytych sil zła i dobra, 
świat fantastycznych zjaw i złowróż­
bnych mocy upiornych. Dokoła spraw 
tego świata snnją się dzieje literac­
kich postaci Meissnera.

Po Pierwszych utworach, rozrzuco­
nych w różnych czasopismach i dzień 
mikach, większego rozgłosu nabrało 
książkowe wydanie jego nowel p. t. 
„Hangar nr 7“. W zbiorze tym znała 
zła swe odzwierciedlenie cała junac­
ka indywidualność autora, obdarzone 
go pi lock ą fantazją; który wprowa­
dza laika w ciekawe kategor je prze­
żyć, zrodzonych w obliczu śmierci.

Nie wzruszajmy ramionami —- pisze J. 
Ejsmond o utworach .Meissnera — ha ro­
mantyzm tych opowieści! Umarły lotnik 
może wzlecieć z tajfeiniliczego hangaru na 
roztrzaskanym samolocie! Utnarły motor, 
jak serce nieżywe, może uderzyć mocą 
wskrzeszoną cudownie i począć żyć na no 
wo! A szpary, które między deskami świe 
cą jasnym błękitem nieba, jak dóbte oczy 
ukochanej istoty, mogą otworzyć się nocą 
naścieżaj i przepuścić samolot rozbity, 
który jak uwięziony ptak tęskni w han­
garze za wolnym i bezmiernym błęki­
tem...
Drukowana przez nas „Legenda 

Montpełtier“ obudzi napewno żywe 
zainteresowanie i sympatję dla jej 
autora, niezupełnie obcego Zagłębiu, 
gdzie gościł częste jako b. czynny i 
dekorowany za Waleczność tićzestniik 
powstania górnośląskiego.

NA EKRANIE.

„Polonia Restitata" w kinie 
„Zagłębie"

Film może być niezastąpionym 
przyczynkiem historyczhyui i jako 
dokument chwili oddaje nauce i popu 
Jaryzacji dziejów usługi nieocenione. 
Francuzi zrozumieli to znaczenie fil­
mu, wyświetlając „Ve>rdun’, obraz bez 
scenarjusza, złożony z oryginalnych 
zdjęć ataków wojennych, przemar­
szów wojsk, .uroczystości Z okresu 
wojennego, w których brali Wybitni 
przywódcy narodu i armji. Chodziło 
o to, aby współczesnym uprzytomnić, 
a przyszłym pokoleniom pozostawić w 
spuśeiźnie wielkie chwile dziejowe, 
przeżywane przez naród.

Ta sama idea przyświecała twór­
com obrazu „Polonia Restituta . Wie 
kszość zdjęć w tym filmie to oryginał 
ne zdjęcia z czasów okupacjk-niemiec 
kiej, z okresu ofensywy na Kijów, o- 
brony Warszawy itp. Obraz swą bez 
pośredni ością i bitdzenicm wsportlnie 
nia wielkich chwil w życiu PoDki 
przemawia silnie do uczuć pa (r joty- 
cznych publiczności polskej.

otrzymał ze względu n« wyśmienity gatunfek 
sloty medal na Wystawie Gospodarczo-Sootz- 

wczel w KabowłeaeK

POLSKA.
(NA DZIEŃ ŚWIĘTA NARODOWEGO). 

Z domów swych trzeba wyjść dzisiaj gromadnie' 
I czoło kłoniąc przed Stwórcy oRatzem, 
Trzeba uwierzyć, że piorun nie spadnie 
Na ziemię, której jesteś gospodarzem, 
Póki w świątyniach z modłami Twojemi

| Zstępuje Chrystus, błogosławiąc ziemi.

Dziś na ulice wyjść trzeba gromadnie 
I ślub wziąć z ziemi twej rodzonej duchem 
1 spostrżedz. że jest coś w nas wszystkich na dnie. 
Co wiąże serca złocistym łańcuchem, 
Wykutym w dziejach ojców naszych kuźni, 
Którego siła wraża nie roźluźńi.

Dziś widzieć trzeba krainę tę wielką
Hen, od Bałtyku aż do Tater grani...
Dziś wiedzieć trźeba każdą krwi kropelką, 
Iż Bóg i niebo, ziemia i ty na niej,
I wieki przeszłe z kwiatem cnót u łona — 
Oto jest Polska, ziemia twa rodzona.

K. ćwierk.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

Kino Zagłębie — „Polonia Resti- 
tuta“.

Kino „Ooza“ — „Władca przestwo- ; 
izy

Kino Sfinks — „Tajęmnica muł- i 
żeństwa1'. j

Kino „Momus“. — „Arab” i „Lek- j 
cja miłości".

X KONCERT Z UDZIAŁEM ZNAKO­
MITEGO PIANISTY PROF. TISCHLE- 
RA. Znane kulturalnej ludności Za­
głębia Dąbrowskiego ze swych wystę- * 
pów na akademji ku czci biskupa Kubi­
ny i na akademji ku czci marszałka 
Piłsudskiego chóry mieszany i męski 
pod dyr. Jana Godeckiego — popisywać 
będą się w niedzielę dnia 6 maja br. o 
godz. 7.50 wiecz. w sali gimtiazjum im. 
Staszica na własnym koncercie przygo­
towanym z całą starannością cechującą 
te chóry, których męski zespól w czer- ■ 
wcu roku ubiegłego na konkursie śpię- ! 
wackim w Dąbrowie Górniczej uzyskał i 
pierwsze miejsce. Miarą starannego t 
przygotowania koncertu jest także fakt 
udziału w nim znakomitego pianisty • 
Pawła Tischlera, prof. wiedeńskiej aka- j 
demji muzycznej. Gra p. Tischler z nad- j 
zwyczajnym młodzieńczym zapałem; li- < 
ryzm i poezja jego gry. jak pogłębienie 
i wczucie się w psychikę kompozycji— < 
składają się na całość pełnej czaru i u- ! 
dtichowienia gry W programie utwory j 
Chopina, Debusst‘ego, Skrjabiha, Rach­
maninowa i innych. Kasa otwarta na 
dwie godziny przed koncertem.
x JAKIE UZDROWISKA W POLSCE 
MAJĄ PRAWO POBIERAĆ TAKSĘ 
KL1MTYCZNĄ? W najbliższych duiaeh 
wejdzie pod obrady Rady ministrów fio ; 
wela do ustawy uzdrowiskowej. W 
myśl tej noweli następujące miejsco­
wości skwalifikowanć zostaną jako u- 
zdrowiska o charakterze użyteczności t 
publicznej: Ciechocinek, Inowrocław, | 
Krynica, Morszyti. Otwock, Rabka, « 
Szczawnica, Zakopane, Żegiestów, Drus- | 
kieniki, Iwonicz, Jaretncze, Krzcszowi- I 
ce. Lubień. Nałęczów. Rymanów, Sole-.-. | 
Swoszowice, Truskawiec, Woroehta, Za­
leszczyki. Ponadto poszczególni woje­
wodowie mogą wnieść do M. S. W. pro- 
jetk uznania jakiejś miejscowości za 
uzdrowisko, która klimatem, czy źró­
dłami mideralnymi odpowiada Wymo­
gom pojęcia uzdrowiska.
x WCZORAJSZY CAPSTRZYK. Wcżo- J 
raj o godz. 8 wieczorem przez ulice Sb- i 
śnówca przeciągnął imponujący po- | 
chód, w którym wzięły udział oddziały J 
Sokola, Strzelca, straży ogniowych, po- , 
licji z orkiestrami na czele. Przy świe­
tle pochodni pochód przeszedł ul. 5 Ma­
ja, Małachowskiego, Kościelną i Piłsud­
skiego, poczerń rozwiązał się przy pły­
cie Nieznanego żołnierza. 1

Teatr w Katowicaek.
GOŚCINNE WYSTĘPY

ADAMA D1DURA I GUSTAWA CHORJANĄ
We wtorek 8 lun. wystąpią gościnnie w o- 

perże K. Gounoda „Faust" Wszechświatowej 
sławy basista p. Adam Didur, który kreować 
będzie jedną ż najświetniejszych swoich par 
tyj Mefista; oraz znakomity tenor p. Gustaw 
Chorjan w pitrtji „Falista .

W środę driią 9 maja Wystąpi p. Adam Di- 
dur w operze Ha1evy‘ego „Żydówka", w któ 
rej kreować będzie partję kardynała.

Bilety należy wcześniej zamawiać w ka­
sie teatru (lei. 24.48).

REPERTUAR
Czwartek dnia 5 ma ja „Halka" pop. po ce­

nach popularnych.
Czwartek dnia 5 maja ..Konrad Kędzierza­

wy". Uroczyste przedstawienie o godz. 7.30.
Sobota dnia 5 maja „Konrad Kędzierza­

wy" dla szkół.
Sobota dnia 5 maja „Tannhiiuscr" o godz. 

7 wiecz. .
Niedziela dnia 6 maja „Hrabina" o godz. 

3.30 popol.
Niedziela dnia 6 maja „Konrad Kędzierza 

wy", wiecz.

x PIERWSZA OZDOBA MUNDURÓW 
OFICERSKICH. Korpus oficerski, nie 
mający dotychczas galowych mundu­
rów, otrzymuje obecnie pierwszą ozdo­
bę dó swoich skromnych bluzek w po­
staci salonowego pasa poci kurtką. Pas 
ten będzie z tkaniny jedwabnej, i-ypsu 
koloru khaki na podkładzie zatnSzbwym 
który zapobiegnie dotychczasowemu ni­
szczeniu mundurów przez pasy skórza­
ne z okuciami. Pas będzie spinany klam­
rą okrągłą, oksydowaną z białego meta­
lu i ozdobioną płaskorzeźbą głowy żoł­
nierskiej w starożytnym hełmie. Ofice­
rowie iiosić będą pdśy salonowe tylko 
przy uroczystych wystąpieniach, na wi­
zytach, balach, rautach Oraz w teatrze. 
x ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZER­
WY. Zw. oficerów rezrwy Kolb powia­
towe w Sosnowcu urządza w dniu dzi­
siejszym tj. dnia 5 maja rb. o godz. 8 
wiefcź. zebranie towarzyskie dla człon*  
ków i ich rodzin W lokalu T-wa „Lut­
ni" w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 
nr. 22, na które zaprasza wszystkich 
członków. Zarząd.
x DOWÓDZTWO GARNIZONU StRA 
ŻY POŻARNYCH W GRODźCU. W 
dążeniu do jaknajlepszego zorganizo­
wania akcji pożarniczej, zarząd Związ­
ku okręgowego Straży pożarnych utwo­
rzył W roku Ubiegłym pierwsze na na­
szym terenie t, żw. dowództwo garnizo­
nu w Sosnowcu. Realizując Stopniowo 
swe zamierzenia, obecnie zarząd Związ­
ku utworzył dowództwo garnizonu w 
Grbdźeu, którego komendantem został 
p. Lange, Uatzelrtik straży pożarnej To­
warzystwa Solvav.
x EGZAMINY EKSTERNÓW W SZKO 
ŁACH POWSZECHNYCH. Dnia 12 
maja rb. od godz. 8 rano w szkole nr. 7 
w SdśnóWcu przy ul. Żytniej przed pań­
stwową komisją egzaminów nadzwyczaj 
nych odbywać się będą egzaminy ekśter 
nów na świadectwa w zakresie progra­
mu szkól powszechnych. Do podania o 
dopuszczenie do egzaminu, skierowane­
go do pana inspektora szkolnego w So­
snowcu, dołączyć należy: świadectwo u- 
rodżetiia, moralności, szkolne, swój ży­
ciorys i fotOgrafję, a przed egzaminem 
uiścić na ręce przewodniczącego korni*  
sji taksę egzaminacyjną w wysokości 
20 »ł.

0 Nieznanym Żołnierza
TRZEBA PAMIĘTAĆ I PO DNIU 

5 MAJA.
Inż. F. Saclise z Sosnowca nadesłał 

nam list, w którym prosi nas, abyśmy 
przypomnieli powołanym do tęgo 
czynnikom „o moralnym obonviązkti 
ulrzymamia w należytym porźądku 
otoczenia płyty Nieznanego Żołnie­
rza w SosnoAvcu oraz czterech dębów 

. -wolności, albowiem stan dotychcza­
sowy zakrawa na kpiny Z uczuć pa- 
t r j <rtycznyrch obywateli ”,

Przytaczając tu słowa inż. Sachse- 
go, piszemy się na nie obiema ręka­
mi, bo istotnie wstydem jest dla mia­
sta, iż dokoła płyty Nieznanego Żoł­
nierza jest śmietnik. Doprawdy, 
chwilami się zda je, że lepiejby było, 
gdyby zupełnie nie czczono pamięci 
Nieznanego Bohatera przez składanie 
płyty, jeżeli później zapomina się o 
prostym obowiązku uszanowania te­
go miejsca.

Dziś w dniu 5 maja płyta zapewne 
przybierze inny, świąteczny wygląd, 
ale świadczyćby to mogło, że i nasze 
Uczucia pałrjotyczne są tylko od­
świętne. Pamiętajmyż o płycie Nie­
znanego Żołnierza i po święcie naro­
dowym. Pamiętajmy zawsze.

X PROGRAM OBCHODU 5 MAJA W 
CZELADZI podaliśmy przed kilku dnia 
mi. Obecnie c-łicemy zwrócić uwagę na 
uroczystą akademię, która odbędzie się 
0 godz. 8.50 w sali klubu na Saturnie. 
Na program akademji złożą się: zaga­
jenie przez p. Fcrdynanckiego, poczem 
orkiestra kopalni „Saturn“ odegra „Bo­
że coś Polskę". Po fvm wstępie p. prof. 
Namysłowski wygłosi odczyt o znacze­
niu Konstytucji 5 Maja. Po odczycie or­
kiestra symfoniczna Towarzystwa „O- 
da" wykona kilka utworów Szopena, Mo 
niuszki i innych. W następnych czę­
ściach akademji chór szkolny w^ykona 
kilka pieśni narodowych i ludowych, 
poczem pp.: LitwinowiczóWna i Trzciń­
ski wygłoszą kilka deklamacyj. Zarząd 
N. O. K. przygotowuje kilkanaście ży­
wych obrazów. W czasie przerw koncer 
tować będzie orkiestra kopalni „Sa- 
turri ' i orkiestra symfoniczna Towarzy­
stwa ..Oda”.
x SPRAWA BILETÓW MIESIĘCZ­
NYCH. Kilkakrotnie już poruszaliśmy 
Sprawę wydawania miesięcznych bile­
tów kolejowych na stacji w Dąbrowie, 
lecz jak dotąd, bezskutecznie i bolącz­
ka ta trwa nadal, dając się dotkliwie 
we znaki licznym posiadaczom wspom­
nianych biletów. Na inriych stacjach 
niema żadnych ograniczeń co do wyda 
wania biletów miesięcznych, jedyMie 
tylko w Dąbrowie bilety wydawane 6ą 
od godz. 8 rano do 0 popol., przyczein 
załatwia te sprawy kasjer bagażowy, 
mający pozatem do obsłużenia 53 pocią­
gi osobowe i kilka pospiesznych towaro 
wych. Jak w tych warunkach można w 
ciągu nocy przygotować przeszło 800 bi­
letów, jest tajemnicą osoby, która tego 
rodzaju zarządzenie wydała. Pomijając 
już fakt, iż urzędnik po takiej nocy jest 
nietylko zupełnie wyczerpiany, lecz w 
dodatku zwykle stwierdza niedobór w 
kasie, zwrócić należy uwagę, iż przygo­
towanie tak olbrzymiej ilości biletów 
w przerwach pracy normalnej jest fi- 
zyeznem niepodobieństwem, nic też dziw 
nego, iż w tym okresie powstają przed 
okienkiem kasowem liczne kłótnie i a- 
wantury, otltknięci bowiem i narażeni na 
niepotrzebne wydatki podróżni wyłado- 
wywują swój gniew i niezadowolenie 
na Bogu ducha winnym urzędniku. Stan 
obecny zakrawa na skandal, a łatwo go 
Usunąć przez delegowanie na kilka go­
dzin jednego urzędnika, przeznaczonego 
specjalnie do załatwiania biletów mie- 
ęięcznych. Może wyciągnięcie raz jesz­
cze sprawy tej na światło dzienny odnie 
sie pożądany skutek odpowiednie 
władze kolejowe usuną Wreszcie oma­
wianą łw łączkę.
x z OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU STRA 
ŻY POŻARNYCH. W ub. poniedziałek 
odbyło się zebranie konstytucyjne człon 
ków nowego zatządu Związku okręgo­
wego straży pożarnych w Będzinie. O- 
becnie zarząd Związku przedstawia się 
następująco:: prezes p. starosta Olpiń- 
ski, zastępca sędzia Herman, sekretarz 
p. Mandat, skarbnik p. L. Sitko oraz 
ęzłoakowie pp.: Mićhaćl, Kałiszek, Re- 
ne, Szybkowski i Wylężek. Prezesem 
honorowym Związku jest p. E. Winter
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70 lizissi polskich z Niemiec
PRZYJMIE NA KOLONJE LETNIE KO­

MITET POW. BĘDZIŃSKIEGO.
Powiatowy Komitet kolonii letnich 

dla dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 
i G. Śląska w Będzinie rozwinie i w ro­
ku obecnym zapoczątkowaną w naszym 
powiecie w roku ub. akcję około zorga­
nizowania kolonij letnich dla dzieci pol­
skich z za korddbu. O akcji tej, prowa­
dzonej w całej Polsce czytamy w nade­
słanej naan odezwie Związku obrony 
k rasów zachodn ich:

— Niemieccy nauczyciele — wycho­
wawcy świadomie wpajają w umysły 
dzieci nienawiść do Polski, karmiąc je 
niebywałemi legendami o Polsce. Haka­
ta niemiecka, częstokroć gorsza niż 
przed wojną, stara się pozyskać dla sie­
bie naszą młodzież.

Dziecko ogłupiane przez szkołę, śro­
dowisko, a ćżęsio przez półżńiemczoną 
rodzinę, tylko w ciągu paru tygodni wa 
kacyjnych ma możność odetchnąć powie 
trzem polskiej wsi, ma możność zetknąć 
się ze szczerym ludem polskim, ma mo­
żność naocznie przekonać się o baśniach 
i kłamstwach szerzonych o Polsce. Dziec 
'ko widzi że Poiifka posiada swoje regu­
larne wojsko, stolicę własną, dobrobyt, 
naród dzielny, liczny, i przekonane do 
swojej Ojtzyżhy, wraca na teren walki 
o najclementariiiejsze prawa do życia 
narodowego.

W tej myśli Związek obrony kresów 
zach. sprowadził na wakacje do Polski: 
w 1925 roku 400 dzieci w 1924 r. 1000, w 
1925 r. 3000, w 1926 r. 5000, w 1927 r. 
9411, a w roku bieżącym zamierza spro­
wadzić 18000 dzieci.

Komitet pow. Będzińskiego umieścił 
w roku 192? na czterech kolonjacli 40 
dzieci (w tem 50 dziewczynek), w roku 
obecnym zamierza ulokować w swoim 
zakresie działania 70 dzieci.

Ponieważ akcja powyższa jest nader 
ważną i obliczoną na ofiarność społe­
czeństwa, Komitet poW. Będzińskiego 
już obecnie przypomina cele zamierzo­
nej akcji. Ofiary na kolonje można 
składać w administracji „Kurjera Za­
chodn iego“.

X ZARZĄD ZWIĄZKU STRZELEC­
KIEGO W CZELADZI prosi nas o za­
znaczenie, iż ogólne roczne zebranie 
cżłonków, którego porządek obrad po­
daliśmy w numerze onegdajszym. odbę­
dzie się w nadchodzącą niedzielę w szko 
lc powszechnej nr. 1 w Czeladzi, o godz. 
9 w pierwszym, a o 10 w drugim termi­
nie.
X Z RADY KOMISARYCZNEJ W CZE­
LADZI. Oncgdaj odbyło się trzecie z 
kolei posiedzenie Rady komisarycznej 
w Czeladzi, na którern załatwiono Sże- 
reS spraw gospodarczych. Dużą część 
posiedzenia poświęcono omówieniu 
spraw, związanych z opracowaniem bu­
dżetu.
X ZAKOŃCZENIE KURSU POŻARNI­
CZEGO W ZĄBKOWICACH. W ub. 
niedzielę odbyło się W Ząbkowicach uro­
czyste, zakończenie kursu pożarniczego 
dla oficerów okolicznych straży pożar­
nych, poprzedzone msza św. w miejsco­
wym kościele parafjalnym. Po nabożeń­
stwie odbył się egzamin przed komisją 
ngzaminacyjną, składającą się z prele­
gentów z wojewódzkim inspektorem po­
żarnictwa p. J. Drzewieckim na czele, 
z Przedstawicieli władz okręgowych w 
osobach pp. sędziego Hermana i seaijo- 
fa y olicznego strażiiictwa p. E. Winte­
ra. Z ogolnej liczby 37 osób, uczęszcza- 
ą ych na kurs, stanęło do egzaminu o- 

6 a.nCZI]C”0 uczestników, z liczby któ 
1: zcalo egzamin 28 osób, a mianowi-
tie. 1 uczestnik p. Flak, naczelnik stra- 

wiejskiej z Grodźca, ze stopniem ce- 
jącym, 6 ze stopniem dobrym, a reszta 

z.c stopniem dostatecznym. Po egzaminie 
o kursiatów przemówili: inspektor p. 

Drzewiecki, p, sętl2ia Herman, p. Win­
ter oraz instruktor J. Plebanek. ko­
mendant i kierownik kursu, zachęcając 
>ch do dalszej intensywnej i wytrwałej 
Pracy na polu pożarnictwa rodzimego, 
Wręczając im jednocześnie odpowied- 
r”e świadectwa z ukończenia kursu ofi­
cerskiego. W imieniu kursistów potłzie- 

wał prelegentom za trudy p. Konrad 
lepling.^j, naczelnis straży pożarnej z 
■lejsca. Na zakończenie dokonano dla 

upamiętnienia chwili wspólnego zdjęcia 
ołograficzncgo. Drugi z kolei kurs po­

żarniczy dla oficerów strażackich oclbę- 
( zie się w Wojkowicach Komornych w 

od dnia 14 do 26 maja rb.

0 domy własne dla roMnlków.
PROJEKTY BUDOWLANE TOW. PRZEMYSŁÓWCÓW W SOSNOWCU
Zastój w ruchu budowlanym, i nę- ] 

dza mieszkaniowa zmusza ludzi do 
szukania różnych dróg dla znalezie­
nia sobie dachu nad głową. Najpo­
spolitsza forma oźywietila budownic­
twa, a mianowicie współdżiclczy ruch 
budowlany, nie zawsze spełnił pokła­
dane w nim nadzieje. Pięknym wy­
jątkiem jest tutaj spółdzielnia „Zdo­
bycz robotnicza44 w Warszawie, na 
której cizele stoi p. minister Romockii. 
Należą do niej robotnicy budowlani 
i wkłady spłacają własną pracą.

Dowiadujemy się, że powodzenie 
„Zdobyczy robotniczej" w Warsza­
wie, oraz podobnej imprezy w Łodzi, 
dało asumpt poważnej instytucji w 
Sosnowcu, ą mianowicie Tow. Prze­
mysłowców, do przeprowadzenia ba- 

: dań i rozważań nad możliwościami 
’ stworzenia w SósnoWcu, podstaw do 
i ruchu budowlanego, z którego korzy- 
j staćby mogli robotnicy i pracownicy 
! umysłowi. Rzecz jest dopiero w trak- 
j cie wstępnych namysłów i niewiado- 
| mo jaki przyjmie obrót. W każdym 
’ razie warto już teraz się zapoznać z 
j ogólnemi ramami systemu, na podsta­

wie którego powstałaby nowa pla­
cówka budowlana.

Najlepiej sprawę przedstawić na 
przykładzie. Przypuśćmy zatem, że 
na apel organizatorów imprezy zgła­
sza się 100 udziałowców przyszłej 
spółdzielni, spółki, czy też Iow. ak­
cyjnego. Udziałowcy ci wpłaca ją, 
dajmy na to, udziały w wysokości po 
100 zi. Razem zatem 10.60Ó zł. Każde­
go miesiąca udziałowcy pozatem 
wpłacają, przyjmijmy, 50 zł. W ten 
sposób po roku zbiorze się suma 60000 
zł., a razem z oproccniowanemi u- *

Interwencyjna akcja Rządu
W SPRAWIE OBNIŻENIA CEN CHLEBA.

W związku ź podjęciem przez Rząd 
akcji interwencyjnej na naszym tere­
nie W sprawie obniżenia ceny chleba i 
przysyłania w tym celu potrzebnej iloś­
ci mąki, rozeszła się, oczywista celowo 

• puszczona — wersja, iż jest to akcja do- 
■ rywcza, obliczona zaledwie na kilka 
; dni. Otóż jesteśmy upoważnieni do o- 

świadczenia, iż pogłoska ta jest wręcz 
kłamliwa, gdyż akcja interwencyjna 
nietylko nie ustanie, lecz zostanie jesz­
cze rozszerzona. W sprawie tej wy­
jeżdża w tych dniach do Warszawy p. 

’ wojewoda Korsak, który wraz z p. sta­
rostą Ołpińskim podejmą odpowiednie 
starania.

Dalsza dostawa mąki interwencyjnej 
dla Zagłębia jest — jak informują bez­
względnie zapewniona i wszelkie oba- 

| wy w tej mierze są bezpodstawne.
i Zaznaczyć należy, iż nad zużyciem 

mąki interwencyjnej będzie roztoczona 
niezwykle ścisła kontrola i wszelkie 
nadużycia będą wyjątkowo surowo ka-

X Z ŻYCIA HARCERSTWA. Z racji ob 
chodu przez harcerstwo święta swego 
pńtrona, św. Jerzego, w Dąbrowie odby 
ła się zbiórka miejscowych drużyn. Do 
zebranych wzniosłe przemówienie wy­
głosił kś. kapelan Fłisowski oraz hufco­
wy prof. Piotrowski. Następnie odbył 
6ię przegląd drużyn, i po odśpiewaniu 
„Roty11,, drużyny się rozeszły. Dziś od­
będzie się w Dąbrowie przegląd drużyn 
hufca dąbrowskiego.
x SŁUSZNE WYSTĄPIENIE. Jak się 
dowiadujemy, StOw. właścicieli nieru­
chomości w Dąbrowie wystąpiło do wo­
jewództwa z protestem przeciwko wy­
wieszaniu na budynku Magistratu czer­
wonego sztandaru, wychodząc z założe­
nia, iż jest rzeczą niedopuszczalną, aby 
sztandary partyjne, a zwłaszcza symbo­
le Walki i nienawiści powiewały na bu­
dynkach miejskich, będących własno­
ścią ogółu mieszkańców. Czy wystąpie­
nie to odniesie pożądany skutek, nie­
daleka przyszłość pokaże.
X WYJAŚNIENIE. W nr. 116 „Kurjera 
Zachodniego" umieszczono artykuł pt. 
„Przed świętem narodoweni 5 Maja w 
Czeladzi", gdzie między isnnemi wspom­
niano, „iż w zebraniu organiasacyjinem 
wzięli udział przedeUawioch szeregu 
organizacyj z wyjątkiem Czeladzkiego 

działami ponad 70.000 zł. Z kapitału 
tego zakupuje się place, oraz uzysku­
je długoterminową pożyczkę z fun­
duszu rozbudowy miast Banku go­
spodarstwa krajowego. Pożyczka ta 
obraca się zwykle w sumie cztero­
krotnie zwykle wyższej od posiada­
nego na budowę kapitału. Z uzyska­
nych pieniędzy buduje się część dom 
ków i rozlosowuje mieszkania lub 
całe domki między udziałowców. W 
następnym roku, na podstawie zebra­
nych z miesięcznych wpłat kapitałów 
i pożyczki z funduszu rozbudowy 
miast buduje się dalsze domki, tak, 
że po kilku latach każdy udziałowiec 
posiada mieszkanie lub domek. Przez 
szereg lat komorne pobierane od 
mieszkańców domków służy do spła­
cenia pożyczek, a po spłaceniu części 
długu mieszkaniec staje się hipotecz­
nym właścicielem całego domku lub 
jego części.

Jakby w najogólniejszych zary­
sach wyglądała rozważana w Tow. 
przemysłowców w Sosnowcu idea bu­
dowlana. Jak już zaznaczyliśmy opar 
ta jest cna na podobnych poczyna­
niach w Warszawie i _w Łodzi, które 
uwieńczone zostały, jak dotychczas 
pomyślnym skutkiem. O ile nam wia­
domo, to największa trudność, jaką 
przedstawia kupno odpowiednich te­
renów, ma widoki pomyślnego roz­
wiązania. Trzeba teraz zbadać, czy 
znajdzie się dostateczna ilość kandy­
datów na udziałowców ze sfer robo­
tniczych i pracowniczych, którzyby 
podjęli trud solidnej wpadły udzia­
łów i rat dka uzyskania własnego 
dachu nad głową.

Ano, zobaczymy.

ranę.
Dla wiadomości zainteresowanych 

przedsiębiorstw podajemy, iż piekarnie 
prywatne z Niwki, Dańdówki, Milowic, 
Sosnowca, Modrzejowa i Czeladzi zaopa 
trują się w mąkę interwencyjną bezpo­
średnio w magazynach firmy Weistucli 
i Borenszfein przy ul. Targowej 19 w 
Sosnowcu (tel. nr. 5 — 42).

Piekarnie prywatne z Będzina, oraz 
gmin Olkusko - Siewierskiej, Grodźca, 
Łagiszy i Bobrownik oraz wszystkie 
piekarnie spółdzielcze w Związku spół­
dzielni spożywców przy ul. Kościuszki 
60 W Będzinie (tel. nr. 66).

Dla Dąbrowy i najbliższej okolicy zo­
stanie w tych dniach urządzony skład w 
Dąbrowie.

W związku z akcją interwencyjną, na 
rynku mącznym ruch się znacznie 
zmniejszył, piekarnie bowiem nie kupu­
ją obecnie mąki na zapas, aby przy Spo­
dziewanej zniżce cen uchronić się od 
strat.
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klubu sportowego". W związku z tem 
C. K. S. wyjaśnia, iż na wspomniane ze­
branie wyznaczone na godz. 6 wiecz. wy 
słany był delegat klubu, jednakże je­
szcze o godz. 6 min. 45 na zebranie to nie 
przybył podpisany na zaproszeniach 
prezes P. M. S. p. Cieśliński, wobec cze­
go nietylko delegat C. K. S.t lecz i przed 
stawiciele innych orgańiżacyj, jak: 
szkoły powśżećhnej nr. 3, miejscowego 
Komitetu floty narodowej, Domu ludo­
wego, oraz cechu rzeźniczego nie wie­
dzieli czy zebranie wogóle dojdzie do 
skutku i, podpisawszy uprzednio na kar 
tce swoja obecność, salę zebrań opuścili. 
X ZIEMNIAKI, KOT I JEGO GOSPO­
DARZ. Do komisarjatu policji w Cze­
ladzi zgłosił się niejaki Kot Tomasz ż 
Czeladzi (Bytomska 65) i zameldował, 
że skradziono mu 2 korce ziemniaków. 
O kradzież tę Kot podejrzewa gospoda­
rza domu Nowaka. Policja prowadzi do­
chodzenia.
X MARTWE ZWŁOKI NOWORODKA. 
W podwórzu domu nr. 25 przy ul. So­
bieskiego W Dąbrowie znaleziono pod­
rzucone martwe zwłoki dwutygodnio­
wego niemowlęcia płci żeńskiej. Zawia­
domiona policja prowadzi dochodzenie, 
kto jest matką niemowlęcia.

Echa pierwszomajowe
W CZELADZI .

W uzupełnieniu wczorajszego spra­
wozdania z obchodu pierwszomajowego

! w Czeladzi, należy dodać, że prócz a- 
resztowanych, których nazwiska poda-

* liśmy wczoraj, policja czeladzka przy­
trzymała kilka kobiet, których prowo­
kacyjne zachowanie się w dużej mierze 
przyczyniło się do powiększenia awan-

■ tury, wynikłej przy spotkaniu pochodu 
i z policją. Są to: Leżańska, Jakubkowa 
i i Flakowa, wszystkie z Czeladzi.
| W mieszkaniach aresztowanych koniu 
i nistów policja przeprowadziła rewizję, 
: a u jednego z nich. Pietrzi/ckiego, zna- 
( leziono kilkadziesiąt sztuk naboi rewol- 
i werowych. Należy dodać, że Pieirzycki 
! niósł na czele pochodu sztandar koinu-
• nisfyczny, a kiedy ujrzał zbliżających 
? się policjantów, sztandar odrzucił na 
; drogę, a sam, ile tylko sił w nogach, po- 
i cząl uciekać. Oczywiście tego rodzaju 
< zachowanie się „chorążego" nie dodało
* odwagi Uczestnikom pochodu, a policja 
[ odrażu powzięła podejrzenie, iż Pie- 
| trzycki obawia się czegoś więcej, niż ka 
; ry za niesienie sztandaru komu-nistycz- 
i nego. Jakdteż podejrzenia te okazały 
i się słuszne, czego dowodem była prze- 
> prowadzona rewizja w mieszkaniu pa- 
j na „chorążego".

i X NADUŻYCIA W P. U. P. P. W SO- 
j SNOWCU. W związku z ujawnieniem 
I przez policję śledczą nadużyć w urzę- 
. dzie pośrednictwa pracy zatrzymano 

wczoraj szereg osób. W ciągu dnia za­
trzymanych poddano badaniu oraz 
przesłuchano szereg świadków. Ze 
względu na toczące się śledztwo szcze-

• goły narazić trzymane są W tajemnicy.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O- 
negdaj wieczorem ’ niejaka Bronisława 
Kaczmarczykówna, łat 20, zamieszkała 
w Czeladzi przy ulicy Przełajskiej nr. 
8, w zamiarze samobójczym wypiła wię­
kszą ilość esencji octowej. Denatkę w 
stanie niezagrażajacym życiu przewie­
ziono do szpitala Kasy chorych w Cze­
ladzi. Powodem samobójstwa zawód mi­
łosny.

I
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Z SALI SĄDOWE!.
SKAZANIE A W A NTURNIK A.

(1) 25-letni Staniśluw Uracz z kolo 
njii Bagienko w Zagórzu, it<pi<wWzv się 
w dniu 23 grudnia ub. r. przyszedł do 
uirzędu pocztowego, gdzie zrobił a- 
wanturę. Zawezwana policja odpro­
wadziła go na posterunek, ale i tam 
zachował się w ordynarny sposób, wo 
bec czego policja spisała mu dwa do 
niesienia do Sądu pokoju w Sos>now 
cu, który skazał go za awanturę na 
poczcie na 7 dni aresztu, za awanturę 
zaś na posterunku na 10 dni aresztu

ZA KRADZIEŻ KAPUSTY.
(1) 22-letnia Bronisława Rydzyk, 

zamieszkała na kdlonji Rabka gm. Za 
górze, skradła z za.nkniętego rniesz 
kania swej sąsiadki Agnieszki Zieliń 
skiej większą ilość szatkowanej kapu 
sty i 2 złote. Sąd pokoju w Sosnowcu 
skazał Bronisławę Rydzyk na 2 tygo 
dnie aresztu.

„BANDYTY44 SĄ!
(1) 27-letni Abram Icek Weksberg 

(Sosnowiec, Narutowicza 9) przybiegł 
do podkomisairjafu sieleckiego z wici 
kiińi alarmem. „Bandyty są — krzy­
czał — une sobie dobijają do lokal 
mojego sąsiad Hopśa!..." Dyżurny 
przodownik naprędce uformował pa 
troi z kilku Wolnych od służby poli- 
cjaiitów i wysłał go na miejsce. Oka 
zało sic, że cały „napad” był tylko Wy 
tworem bujnej imaginatji Weksber- 
ga, wobec czego na stracnliwego żyd 
ka splsańó doniesienie za wprowadzę 
nie w błąd policji. Sąd pokoju w So 
sńowctl skazał go za to na 5 dni are­
sztu.

KRADZIONA SŁOMA.
(1) 54-letni Henryk Żak i 26-letma 

Bogusława Żak z Klimontowa, pra- 
ś gnąc się zaopatrzyć w słomę do sien­

ników, skorzystali z nieuwagi stróża 
folwarku „Klimontów", należącego 
do Tow. Sosnowieckiego i sKradli wię 
kszą ilość tego materjału. W ostatniej 
chwili stróż zorjentowal się i słomę 
odebrał. Sąd pokoju w Sosnowcu ska 
zał Żaków po 2 tygodnie więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na 2 

1 kia.
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Zamiast leczyć politykują
PARTYJNICTWO KASY CHORYCH 

W OLKUSZU.
W dniu 1 maja o godz. 5 i pól rano 

przyjechał przed izbę zborną kopalni 
galmanu w Bolesławiu poseł Jan Cha­
łupka Kwapiński z urzędnikiem P. K. 
Ch. Kwiecień iem. Kasa chorych dostar­
czyła posłowi najpiękniejszej pary ko­
ni w celu przewiezienia go z Olkusza 
do Bolesławia.

Pan poseł pracował słownie do godzi­
ny 7 nad przybyłymi do pracy górnika­
mi, naobiecywał im dużo rzeczy w celu 
skłonienia ich do świętowania i udania 
się do Olkusza na wiec. .

Rezultat tej pracy był bardzo nikły— 
kopalnia i płuczka pracowały, a do Ol­
kusza na wiec udała się tylko bardzo 
szczupła garstka ludzi. Zdrowy rozsą­
dek zwyciężył.

Pow.. Kasa chorych w Olkuszu jest 
opanowana całkowicie przez socjalis­
tów, dyrekcja i pracownicy prowadzą 
całą partyjną robotę w powiecie, bardzo 
często, jak widzimy, przy użyciu środ­
ków materjalnych Kasy chorych, co 
jest prawnie niedozwolonem.

Odnośne władze rządowe powinnyby 
wszelkie partyjnictwo z instytucyj o- 
gólno - społecznych rugować.

Biura i ambulatorja Kasy chorych 
były w dniu 1 maja nieczynne.

Ze sportu.
PO LATACH 1S-TU.

W roku bieżącym pilkarstwo Zagłę­
bia Dąbrowskiego wchodzi w nową fa­
zę swego 18-letniego istnienia.

Pierwszą fazę rozpoczyna rok 1910, 
kiedy to zwolennicy tego rodzaju spor­
tu podjęli akcję organizowania się w 
kluby czy towarzystwa piłkarskie. Za 
cel przyjęto prawidłowe uprawnianie 
gry w piłkę nożną, ściśle według ów­
czesnych przepisów i przyczynianie się 
do budzenia ducha obywatelskiego i 
pracy społeczno - kulturalnej wśród mło 
dzieży. Nic też dziwnego, że byli oni 
nachodzeni przez moskiewskich satra­
pów, słusznie podejrzewających pracę 
konspiracyjną pod płaszczykiem upra­
wiania piłkarstwa. Czujność wroga 6ta 
crały się kluby odwracać w różnorodny 
sposób, jeden z nich, chcąc stać się 
„błagorfhdiożnym**  przystąpił jako od­
dział do placówki sportowej, mającej 
statut zalegalizowany przez władze ro­
syjskie.

Przejściem do drugiej fazy jest rok 
1913, kiedy to liczba klubów i towa­
rzystw była największą. Placówki te 
przeważnie uporały się z pracami orga- 
nizacyjnemi, stan gospodarczy ich był 
nienajgorszy, gdyż posiadały własne 
boiska i lokale, a poziom techniczny gra 
czy zaczął interesować zamiejscowych 
sportowców.

Nastąpiła trzecia faza rozwoju. Polska 
zmartwychwstała. Padly słupy granicz 
ne pomiędzy ziemiami trzech zaborów. 
Sport Zagłębia nawiązał stosunki z po- 
krewnemi placówkami z dzielnic przyle­
gających do Zagłębia Dąbr.. Wtedy to 
podjęto aktualną teorytycznie już przed 
wojną myśl zrzeszenia placówek piłkar­
skich w Zagłębiu, co wreszcie udało się, 
choć prace lat pierwszych nie dały po­
żądanych rezultatów’. Złotą księgę 
twórczej pracy rozpoczyna dopiero So­
snowiecki Podokręg K. Z. O. P. N. Zo­
stał on powołany na drugicm dorocznem 
walnem zgromadzeniu odbytem w So­
snowcu dnia 24 lutego 1924 roku, przy 
udziale delegata K. Z. O. P. N. i dwu­
dziestu trzech delegatów, reprezentują- 
teych dziesięć na trzynaście placówek 
piłkarskich. Już jednak w dniu 31 gru­
dnia 1924 roku było zrzeszonych w Pod- 
okręgu 26 placówek. Przeprowadzono 
mistrzostwa klasy B i C oraz o wejście 
do A. Dla badań graczy pozyskano 5 
lekarzy, którzy usługi swe zaofiarowali 
bezinteresownie. Organizowano zawo­
dy reprezentacyjne oraz na rzecz P. Z. 
P. N. czy Podokręgu. Załatwiono 530 
spraw. Obrót kasowy zamykał się cy­
frą zł. 4.073.47. Referat dla spraw sę­
dziowskich początkowo rozporządzał tyl 
ko pięcioma sędziami, po zorganizowa­
niu kursu grono to powiększyło się do 
11. Obsadzono 161 zawodów w tern 5 z 
klubami zagranicznymi i t. d.

Z chwilą powstania obecnie Kieleckie 
go Związku okręgowego piłki nożnej 
wstępujemy w fazę czwartą. Obecni wy 
brańcy nie są niczem Innem, jak szerzy 

cielami inicjatywy, zapoczątkowanej 
przez wyżej wspomniane placówki z tą 
rozszerzającą ich odpowiedzialność 
różnicą, że zakresem swych prac obej­
mują szerszy teren.

Weterani, czy wreszcie ci, którym w 
latach ubiegłych zabrakło ochoty czy 
odwagi do dalszej walki w trudnem 
kontynuowaniu prac po myśli idei pił­
karskiej, powinni dziś patrzeć z radoś­
cią, że ich inicjatywa nie poszła na 
marne, że miejscowe piłkarstwo zmierza 
do ufundamentowania pięknego gma­
chu, pod który lat temu osiemnaście zo­
stał położony kamień węgielny. Baczyć 
jeno należy, aby gmach ten był wzno­
szony przez dobrych budowniczych i z 
dobrego materjału.

N. K.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Wyższa uczelnia handlowa w Poznaniu.

JEJ ZNACZENIE I IDEE PRZEWODNIE. 
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego44).

Poznań, 30 kwietnia.
W dniu dzisiejszym, w trakcie od­

bywających się międzynarodowych 
targów, miała w Poznaniu miejsce 
ważna uroczystość poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod gmach wyż­
szej szkoły handlowej. Aktowi temu 
przewodniczyli pp. minister przemy­
słu i handlu i min. rolnictwa, oraz de­
legat p. ministra oświaty.

Fakt ten nastręcza pewne refleksje 
na temat szkolnictwa handlowego. 
Szkolnictwo handlowe dzieli się na 
trzy typy: szkołę dokształcającą, 
szkołę handlową i akademję handlo­
wą. W szkole dokształcającej zapo­
zna je się uczniów kupieckich z ele- 
mentarnemi wiadomościami z zakre­
su handlu. Nauka odbywa się zazwy­
czaj w godzinach wieczornych; ina­
czej dzieje się w szkołach handlo­
wych. Tam uczeń zajęty jest przez 
dzień cały w szkole, poziom nauki 
znacznie jest już wyższy i wymaga 
lepszego przygotowania. Najwyż- 
szem stopniem szkolnictwa jest aka- 
demja handlowa, służąca szczupłemu 
gronu wybrańców. Zadaniem wyż­
szej szkoły handlowej jest przygoto­
wanie corps d‘elite kupiectwa.

Słusznie mówi twórca berlińskiej 
wyższej szkoły handlowej prof. dr. 
M. Apt w swem dziele jubileuszo- 
wem:

„Akademje handlowe mają tylko 
tam prawo bytu, gdzie zaistniało da- 
lekoidące zróżniczkowanie handlu, 
dzielące kupiectwo na handel dro­

Kronika gospodarcza.
SYNDYKAT HUT ŻELAZNYCH PRZEDLU : 

ŻONY. Umowa syndykalna polskich hut że­
laznych została -w dniu 26 b. m. przedłużona 
na przeciąg trzech lat, przyczem włączono 
do niej prócz spraw związanych z konsum j 
cją wewnętrzną również i eksport.

NOWE PROPOZYCJE POŻYCZKOWE. Mi 
mo zaciągnięcia już przez miasto zagrani- j 
cznej pożyczki inwestycyjnej, Magistrat war i 
szawski otrzymuje w dalszym ciągu analo- ; 
giczne oferty zagraniczne. Oferty pieniężne ’ 
nie są wcale rozpatrywane, albowiem mia- ! 
sto nie zamierza teraz zaciągać dalszych po- j 
życzek, oferty zaś budowlane kierowane są ' 
na drogę inicjatywy prywatnej, pomyśla­
nej przy udziale miejscowych większych 
firm budowlanych i ewentualnem poparciu 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Odpowie­
dnie rokowania są w toku.

RUCH PORTOWY W GDYNI. Z urzędo­
wej statystyki wynika, że w marcu br. przy 
było statków do Gdyni 73, opuściło port 74, 
Gasażerów wyjechało 1539. Przywieziono z 

Hamburga 543 ton ryża, ze Skien 1326 ton 
saletry, z Rotterdamu 3300 ton tomasyny. 
Węgla wywieziono 113211 ton, z czego przy- . 
pada na Szwecję 44,9 proc., Norwegję 15,4 i 
proc., Danję 13,6 proc., Łotwę 12,1 proc., Bel ' 
gję 7 proc. Pozostałe 7 proc, przypada na in ; 
ne kraje. W I-ej dekadzie kwietnia przyby- ! 
ło statków 25, wyszło 19. Węgla wywieziono i 
35.173 ton z czego 44.2 proc, do Szwecji, w 1 
Ii-ej dekadzie kwietnia wywieziono 42796 j 
ton węgla na 20 statkach, z tego do Szwecji j 
33,5 proc, i Danji 20,9 proc. Pasażerów wy- i 
jechało 478. Statków przyszło 24, wyszło 27. i

WYBORY DO IZBY PRZEMYSŁOWO-IIAN ! 
DLOWEJ W WARSZAWIE. Wybory do Izby . 
przemysłowo-handlowej okręgu warszawskie 1 
go (okręg obejmuje miasto Warszawę i woj. I 
Warszawskie) odbędą się dnia 24 czerwca i 
r. b. Warszawa podzielona została na 24 ob- * 
wody, województwo zaś na 56 obwodów. Ter 
min składania list kandydatów z grupy han- j 
dłowej upływa z dniem 6 czerwca. Grupy ’ 
bankowa i przemysłowa list wogóle nie skła I 
dają, gdyż wybierają systemem większościo j 
wym. Wybory do innych izb przemysłowo-

1 MISTRZOSTWO REZERW. Dziś o 
' godz. 4 min. 30 popol. odbędą się na boi­

sku TS. „Yictoria" w Sosnowcu przy ul. 
I Aleja zawody o mistrzostwo rezerw po­

między rezerwą ZTGS. Makabi z Sosno- 
t wca i rezerwą TS. Victoria z Sosnowca.
< CYKLIŚCI SOSNOWIECCY W DNIU 
! ŚWIĘTA NARODOWEGO. Zarząd S.

T. C. dorocznym zwyczajem urządza 
w dniu 3 Maja dwie wielkie imprezy: 1) 
wyścigi propagandowe w Sosnowcu o 
3 biegach na trasie Sosnowiec — Cze-

■ ladź. Początek o godz. 15. 2) Deleguje 
I 2 kurjerów - motorzystów pp. Henryka 

Levittoux i Leonarda Zalegę do War- 
Iszawy na Zamek królewski z depeszą 

gratulacyjną do Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Odjazd kurjerów nastąpił dziś 
o godz. 3 rano z mieszkania p. Zalegi.

bny, średni i wielki. Ta dyferencja 
powstaje w tych krajach, które prze­
szły ewolucję ustrojową od rolnictwa 
do gospodarki światowej11.

W ostatniem zdaniu mieści się nie­
jako racja powstania wyższej szkoły 
handlowej w Poznaniu. Wprawdzie 
jeszcze bardzo nikłe są zastępy hur­
towników i eksporterów polskich, 
jednak niewątpliwie w przyszłości 
typ wielkiego kupca rozpowszechni 
się w Polsce. Zadaniem wyższej szko­
ły handlowej jest właśnie przygoto­
wanie zastępu kupców zdolnych do 
konkurowania na rynkach zagranicz 
nych, na których walczą o pierwszeń 
siwo narody uprawiające handel. 
Aby skutecznie walczyć na rynkach 
światowych, znać trzeba gospodarcze 
i prawne stosunki głównych krajów 
produkcyjnych i konsumcyjnych; 
nie wystarcza także ani praktyka, 
ani też wykształcenie średnie; ku­
piec „na wielką skalę11 musi umieć 
rozwiązywać zagadnienia tak trudne, 
że tylko przegotowanie w szkole naj­
wyższego typu dać mu może i od­
powiedni zapas wiadomości i metodę 
pracy ekonomicznej.

Jeśli się zważy, że życie gospodar­
cze posuwa się krok w krok za nau­
ką, szerokie koła gospodarcze Polski 
z radością dowiedzą się o położeniu 
podwalin pod budowę wyższej uczel­
ni handlowej w Poznaniu.

P. R.

handlowych na terenie b. zaboru rosyjskie 
go zarządzone będą prawdopodobnie w lipcu 
lub sierpniu, a odbędą się we wrześniu lub 
październiku b. r.

SPOŻYCIE PIWA WZROSŁO O 25 PRO­
CENT. Zgodnie z danemi Ministerstwa Skar­
bu, spożycie piwa w Polsce wzrosło w ubie­
głym roku w okrągłych liczbach o 400 tysię 
cy hektolitrów, wynosząc 2 miljony 100 ty 
sięcy hektolitrów, czyli prawie o 25 pro­
cent. W ubiegłym roku wyprodukowano w 
Polsce w okrągłych liczbach piwa pełnego 
2 miljony 18 tysięcy hektolitrów, dubelto­
wego 62 tysięcy, wreszcie mocnego 182 ty­
siące. Eksport piwa polskiego zagranicę na 
potyka na poważne przeszkody, t. j. przede 
wszystkiem b. silną konkurencję, z którą 
nie może skutecznie walczyć.

Z gh?łay warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 2-5.

AKCJE: Bank Dyskontowy 131.00, 
Bank Handlowy 123.00, Bank Polski 
161.50—162.00—161.75, Bank Przem. Lw. 
105.00, Bank Spółek Zarobk. 90.50, Spisa
162.50, Eł. Dąbrowa 78.00, Węgieł 95.50 
Cegielski 50.00, Lilpop 44.00, Mod-rzejów
50.50, Ortwein 12.00, Ostrowieckie ser ja 
B 114.00—115.00, Parowozy 44.50—45.00, 
Pocisk 12.25—12.70, Starachowice 65.25, 
Zieleniewski 161.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i 
trzy czwarte, Nowy Jork 8.90, Londyn 
43.49 i pół, Paryż 55.09 i trzy czwarte, 
Praga 26.41 i pół, Włochy 46.99, Belgja 
124.44, Szwajcar ja 171.77, Holaudja 
359.51, Sztokholm 239.20, Dolarówka 5 
proc. 77.50—77.00—76.75, Ziemskie Kre­
dytowe 4 i pół proc. 54.95, Poż. konwer- 
6yjna 5 proc. 67.00.

Tendencja dla akcyj utrzymana, dla 
walut bez zmiany.

Z całej Polski.
WIECE PROTESTACYJNE.

W e Lwowie odbyły się wiece aka- 
! demickiie przeciwko terorowi na Ślą­

sku opolskim. Po okolicznościowym 
! referacie młodzież akademicka zgło- 
’ siła gotowość ws/półpracy ze Związ­

kiem obrony kresów zachodnich. Po­
dobne wiece odbyły się również w 
Rzeszowie, gdzie uchwalono zwrócić 

' się do rządu o interwencję na terenie 
dyplomatycznym.

ZWYCIĘSTWO NARODOWCÓW.
W Wilnie odbyło się walne zebra­

nie „Bratniej Pomocy1' studentów U 
niwersytetu Stefana Batorego. Ol­
brzymią większością głosów przeszła 
lista narodowa kandydatów na człon 
ków nowego zarządu. Lewica uzyska 
ła znacznie mniej głosów, niż przy 
głosowaniach w latach ubiegłych.

POŻAR MIASTA.
W niedzielę w nocy z niewiadomej 

dotychczas przyczyny wybuchł pożar 
w mieście Ratnie, pow. Kowelsłciego. 
Pastwą ognia padło 80 domów. Prze­
szło 280 rodzin pozostało bez dachu 

1 nad głową. Do Ratny wyjechał woje 
woda wołyński wraz z komendantem 
wojewódzkiej policji państwowej.

TRAGICZNE STRZAŁY.
Posterunkowy Rzepniewski, z mia 

steczka Kałuszyn, pow. Mińsko - Ma- 
zowiieckego, podczas oglądania i re- 

, petowania rewolweru spowodował 
; wystrzał, który zranił w prawe ra- 
’ mię 28-letniego piekarza miejscowe- 
’ go, Jojnę Ukłała.
> Również podobny wypadek miał 
i miejsce w Czarnym Lesie koło Źyrar 

dowa. Jeden z uczniów miejscowego 
gimnazjum, strzelając do tarczy, zra

■ nił spacerującą uczenicę, Irenę Ba- 
i dowską.

ŚMIERTELNY CIOS.
W ub. wtorek rozegrał się w Krako 

j wie tra "liczny spór między lokatorem 
< a właścicielem domu. Mianowicie ro 
i bo t ni k Stanistał Hynek, rozgoryczo- 
’ ny nakazem eksmisji, udał się do wła 

ściciela realności Adama Kołacza, a- 
by odbyć z nim ostateczną rozmowę. 
Rozmowa ta przeszła w sprzeczkę, w 
czasie której Hynek rozpruł Kołaczu 
wi brzuch ciosem noża szewskiego. 
Ranny Kołacz zmatrl w szpitalu po 
kilku godzinach strasznych meczami.

Program radiowy
NA CZWARTEK 3 MAJA.

KATOWICE:
10.15 — Transmisja nabożeństwa z Kate 

dry Poznańskiej.
12.00—- Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor.

'■ oraz hejnał z Wieży Marjackiej.
' — Transmisja koncertu, z Filharmo

nji Warszawskiej, z udziałem solistów: Tob, 
Alankiewiczówna (śpiew), Józef Ozimiński 
(skrzypce). Miecz. Salecki (śpiew), prof. Ur- 
stein (akomp.).

15.00 — Komunikat meteorologiczny.
15.15 — Transmisja koncertu popularnego 

’ z Eiiharmonji Warszawskiej.
i 17.00 — Odczyt p. t. „O znaczeniu Konsty 

tucji Trzeciego Maja 1791 r.“—wygł. p. Br. 
Górecki.

17.25 — Rozmaitości.
17.45 — Transmisja z Warszawy. „Wiosna 

Polska" słuchowisko radjowe w układzie i 
reżyserji L. S. Schillera.

18.55 — Skrzynka pocztowa. Koresponden 
cję bieżącą omówi p. St. Steczkowski.

19.20 — Transmisja z opery poznańskiej, 
opera narodowa Tad. Jotejlci: „Zygmunt Au- 

’ gust".
< 22.00 — Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor.,
I oraz komunikaty PAT.

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej z
■ kawiarni „Atlantic <

Csopsi hemorojdaine Gsseciiego 
u Kogutkiem) usuwaj) ból, swę­
dzenie, pieczenie, k r w a w i e n i e 

zmniefssają guzy (iylaki). 
sprzedają większe aptek 5901
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Uwaga! Dziś!Władca Przestworzy" poranek ua mw
c/ złożony z historycznych przeżyć powstającej

W roli głównej nieustraszony lotnik AL WILS ON.

Przetarn ofertowy
Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych w Kiel­

cach ogłasza niniejszem przetarg publiczny na wykonanie roz­
budowy gmachu warsztatowego Szkoły Górniczo - Hutniczej 
w Dąbrowie Górniczej.

Oferty należy wnieść do Dyrekcji Robót Publicznych 
w Kielcach, do dnia 21 maja 1928 r. do godz. 11 przed południem.

Wszelkich informacji udziela Dyrekcja Robót Publicznych 
w godzinach urzędowych, tamże są do przejrzenia warunki ofe­
rowania i wykonania budowy, plany oraz druki.

Te ostatnie nabyć można za opłatą 10 zl.
Dyrektor Robót Publicznych

(—) KRUG.

569-28.

WYROK
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

Obecni: Wice-Prczes J. Sokołowski. Sędziowie S. Muchanow, 
G. Żukowski. Dnia 26 kwietnia 1928 r. Sąd Okręgowy w Sosnow­
cu w Wydziale Cywilnym na posiedzeniu publicznem rozpozna­
wał sprawę ogłoszenia upadłości handlującemu Eljaszowi Zende- 
rowiczowi, i na zasadzie art. 437, 441, 442, 449, 455, 457 K. 11. art. 
3p. 4 dekretu o rejestrze handlowym (Dz. Pir. Nr. 14 z d. 8-II 
1919 r. poz. 164) oraz art. 539, 711, 718, 1629, 1640 U. P. C. posta­
nawia: Ogłosić upadłość Eljaszowi Zonderowieżowi, handlujące­
mu w Sosnowcu przy ul. Targowej 11, datę otwarcia upadłości 
oznaczyć tymczasowo na dzień 20 grudnia 1927 r.; Sędzią Komi­
sarzem mianować Sędziego Sądu Okręgowego Grzegorza Żukow­
skiego i kuratorem upadłości adwokata Juljana Kowalskiego; 
nakazać opieczętowała ie sklepu, towarów, kasy, ksiąg, zbiorów, 
dokumentów rejestrów, papierów i ruchomości upadłego wszę­
dzie, gdziekolwiek się one znajdują; dokonać publikacji wyroku 
i wpisu w rejestrze handlowym o ogłoszeniu upadłości, — wzglę­
dem upadłego Eljasza Zeudcrowicza zastosować osadzenie w are­
szcie dla dłużników. Odpis wyroku przesłać Prokuratorowi przy 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. Wyrokowi nadać rygor na­
tychmiastowego wykonania. Na oryginale właściwe podpisy.

Ogłaszając wyrok ten zawiadamiam, że w myśl polecenia 
Sędziego Komisarza ogólne zebranie wierzycieli masy upadłości 
Eljasza Zendcrowicza odbędzie się dnia 9 maja o godz. 11 rano 
w zapasowej sali rozpraw Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

Jnljan Kowalski
KURATOR UPADŁOŚCI

złożony z historycznych przeżyć powstającej 
Polski. — Początek od 10 rano.

|||J I iw PaśiiwoBj •
w kolekturze 

Józefa Mławskiego 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23 1 

Główna wygrana 

700.000 ZŁ.
C» drugi los wygrywa! | 

Ceny losótr: ćwiartka Zł. 10 s 
połówka Zł. 20.— cały los | 

Zł. 40.— 
Ciągnienia I-szej klasy 19 2 

i 21 maja 1928.
Zamówienia ułkutectnii gię | 

odwrotna poc»te.

Mydło „Siła"
łąciy obecnie w sobie wsrystde gale- 
ty, jakie ód dobrego mydła wymaga 
się. Da|e dużo delikatnej piany, zu- 
tywa się nie wiele, brud rozpuszcza 

nadzwyczajnie
Skład Fabryczny T-wa „SiU*

ul. Kośeielna. 2587

KONCESJONOWANE
KURSY

Wpisy w księgarni .Polonja* Sosno­
wiec, Hale „Rozwoju* Tel. 6-36.

pisania na maszynach czynna co 
dzienne od godz. U rano do godzi­

ny 8-ej wiec gór.

IńHi śiim i in smUczsil

FRANCUSKA SPÓŁKA AKCYJNA 

TowzusIsb goziaiBino Kanalii „Ma CzeK‘ 
Soc ete Anonyme des Miass is Czałalz 
Siedziba Towarzystwa: Paryż, ul. de la Victoire 76.

PP. Akcjonarjusze Towarzystwa Bezimiennego Kopalń Wę­
gla „Czeladź* 1 proszeni są o przybycie na 

it lite Maś 
które odbędzie się w czwartek, dnia 51 maja 1928 roku, o godzi­
nie 15-ej minut 50 w Sali Inżynierów cywilnych w Paryżu, ulica 
Blanche L. 19.

Porządek obrad:
1) Sprawozdanie Rady Zarządzającej,
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
5) Zatwierdzenie rachunków za rok operacyjny 1927,
4) Wyznaczenie Członków Rady Zarządzającej,
5) Wyznaczenie dwóch Członków Komisji Rewizyjnej,
6) Upoważnienie dla Członków Rady Zarządzającej do rokowań

z Towarzystwem,
7) Oznaczenie dzienników polskich, w których mają być za­

mieszczane ogłoszenia, przewidziane przez Statut.
W myśl art. 28 Statutu, mają prawo udziału w Waluem Zgro­

madzeniu jedynie Akcjonariusze, posiadający przynajmniej 
dwadzieścia akcji: właściciele mniejszej ilości akcji, niż dwa­
dzieścia, będą mogli ląc yć się dla osiągnięcia tej liczby i powie­
rzyć jednemu z pośród Jebie swe przedstawicielstwo.

Akcje na okaziciela winny być złożone conajmniej na pięć 
dni przed datą Walnego Zgromadzenia, t. j. najpóźniej w dniu 
25 maja 1928 r. w Kasach Tow. Towarzystwa Generalnego Kre­
dytu Przemysłowego i Handlowego w Paryżu, przy ulicy de la 
Victoire L. 66 lub w Banku Handlowym w Warszawie.
2517 RADA ZARZĄDZAJĄCA.

ZaKład Rzeżia arsmans iwami
FR. FOCH TM AN A

w Dąbrowie Gór. aa Redenis dcm
własny tai U8S

Wykonywa; Pomniki, 1‘igury, Grobo-.s- 
ce, toczaki do oztrzen a narzędzi, ta 
blice marmurowe, blaty utnywslnio- 

we i kontunrawe 
betonowy: Rury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie rnożelkowe. 
trotuarowe, poszdzki i slupy 

ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane web 
dzęce w zakres powyiszy. Wykonanie solidne

1 Dsisł 
kręgi 
płyty

Ceny przystępne a nawet! retami 2245-10

Reklama jest topią handlu.
♦

Montpeltier — miasteczko leży 11 podnóża Gór 
Zielonych, niemal na południowo - wschodniej gra- I 
|bcy Kanady i Stanów Zjednoczonych- Jest to ma- | 
la mieścina, nie zwracająca niczein szczególnem 
uwagi podróżnych. Nie o nią też chodzi. \v po­
bliżu Montpeltier miasteczka znajduje się szczyt 
górski i lotnisko Montpellier, o których będzie prze 
dewszystkiem mowa poniżej. Dlatego trzeba parę, 
słów im poświęcić; parę koniecznych słów tylko, 
aby nie nużyć czytelnika niepotrzebnymi opisami.

Lotnisko Montpeltier leźv między New-Yor- ■ 
kiom a Montrealem na linji „Komcrcc Aviation 
United Stutes — Line“, zwanej w skróceniu „Kaus- 
linc i jest przez nia wyłącznic eksploatowane, 
jest to niewielka równina, położona nisko, otwar­
ta z trzech stron, a z czwartej, od północy, zasłonię 
la szczytem Montpeltier, który wyrasta jako naga, 
niemal prostopadła ściana skalna bez żadnego 
przejścia wprost z północnej krawędzi lotniska. 
Nie poprzedzają jej żadne wzgórza ani inne wy­
niosłości. które zwykle są jakby forpocztami wy­
żyn. Różowo - szara ściana łupku zda je się wi­
sieć nad równym, kolistym terenem lotniska, jak 
wielka żelazna kurtyna w teatrze, którą opuszcza 
się po skończonfem przedstawieniu. Pomimo sto­
sunkowo małej wysokości (szczyt wznosi się 1350 
metrów nad poziomem morza), ściana ta robi kolo­
salne wrażenie z powodu tego braku jakichkol­

wiek poprzedzających ją wzgórz. Sam szczyt gó­
ruje nad całem pasmem, rozciągającem się na za­
chód, północ i południe od niego i w dzień jest zda­
ła widoczny. W nocy pali się umieszczony na nim 
sygnał dla przelatujących samolotów. Jest to ro­
dzaj latarni morskiej z obracającymi się reflekto­
rami o wielkiej sile światła. Oprócz tego lotnisko 
oświetlone jest stałymi reflektorami w miejscu naj- 
dogodniejszem do lądowania. Posiada ono dwa 
żelazno - betonowe hangary, budynek portowy z 
poczekalnią i szumnie tak nażwanem biurem dy­
rekcji, która mieści się w pokoju telegrafisty, bę­
dącego jednocześnie naczelnikiem ruchu i kasje­
rem. Prócz lej osobistości, którą jest stary wysłu­
żony monter, były sierżant lotnictwa wojskowego 
U. S. A., obsługę lotniska Montpellier stanowią: la­
tarnik mieszkający na szczycie w małym przytu­
lonym do skały domku, trzej mechanicy i stróż no­
cny7 Z mechaników zasługuje na uwagę starszy 
majster Green, werkmistrz lotniska, pozostający 
na*usługach  linji już od siedmiu lat, to jest od cza­
su jej powstania.

Green-jest byłym akrobafą cyrkowym, szofe­
rem, artystą filmowym, pomywaczem hotelowym, 
kupcem, tragarzem i czemś tam jeszcze. Próbował 
najróżniejszych zawodów i me powiodło mu się 
dotąd w żadnym z nich. Był oczywiście także po­
szukiwaczem złota, ale i to go zawiodło. Dopiero 
w Kausline dostał stałą pracę. Z początku myślał, 
że niedługo tu wytrzyma. Życie w Montpeltier mu- 
siało być zabijająco nudne. Mała mieścina odwie­
dzana w lecie przez nielicznych turystów rzadko 
dostarczała linji pasażerów i pocztę. Samoloty 
Kausline lądowały tu tylko dwa razy na tydzień, al­
bo na specjalne zamówienie, jeżeli byli pasażero­
wie do Motrealu czy New Yorku. Normalnie rrze- 

lot płatowców odbywał się wprost z Jersey City 
do Montreal i odwrotnie z pominięciem Montpel­
lier, które zostawało na wschód od szlaku powie­
trznego linji. Tak, stały pobyt w tej dziurze, jak 
się wyrażał bywalec Green, nie był zbyt interesu­
jący. Mimo to Green został i wytrzymał.

Zresztą Montpeltier miało też swoje zalety: by­
ło śliczne, otoczone losami, zdrowe, ciche i tanie. 
Można tu było oszczędzać, a raz w tygodniu wpaść 
do Montrealu, aby zabawić się porządnie za dola­
ry regularnie płacone przez dyrekcję. A przytem 
Green był już trochę zmęczony burzliwem życiem 
i zaczął odczuwać dobrodziejstwa wypoczynku. I 
jeszcze jedno: Mary córka latarnika była napraw­
dę urocza. Może to był najważniejszy powód, któ­
ry trzymał uniwersalnego Greena mocno w Mont­
pellier. Tak mocno, że po długiej walce ze swym 
kawalerskim uporem, Green postanowił się ożenić. 
Ślub odbył się z należytą pompą, co jednak nie na­
leży do rzeczy, bo Green w niczem nie zmienił sic 
i nie zmienił też'try bu życia. Związał sife tylko sil­
niej z Montpeltier, wy budował sobie dom tuż przy 
lotnisku, założył sad i żył nadal spokojnie, wspo­
minając bez goryczy, ale i bez tęsknoty dawne cza 
sy, kiedy' włóczy! się po całych Stanach, jako czło­
wiek do wszystkiego.

Tak przeszły trzy lata w zupełnem szczęściu 
i spokoju. Naruszył je dopiero głośny w swoim 
czasie wypadek z nowym typem pasażerskiego pła 
łowca linji, wprowadzonym przez dyrekcję dla 
luksusowych podróży, pospiesznych. Od tego wy­
padku — na linji zaczęły się dziać rzeczy niewy- 
tłomaczone, tak dziwne, tajemnicze i niepojęte, że 
Green, którego dalsze losy splotły się z nimi — wy­
trącony został na długo z równowagi i spokoju do­
mowego zacisza. 'D. c. n.).
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Dzlł „Polonia Restituta"
KOK 1918 — 1920

Wspaniała epopea bonatersKich walk o niepodległość Polsk
2 Moja specjalny seans dla mlodiieży szkolnej o godz. 4 popołudniu

Maja w dzień święta Narodowego początek seansów o gods, 12.30

Następny program

Uśmiech losu
iflSblfM 1 IliriWII ■ .. . .

Kino
„SFINKS"

Od pouteaz ałku 30 Kwietnia do 6-,o maja. 
Wystąpi gwiazda firnowa HANN1 WE‘SE w obrazie p. t. 

Tajemnica Małżeństwa 
Dramat życiowy w i0 aktach.

Nad program! WESOŁA KOMEDJA w 2 eh aktach.
Anons! — Od poniedziałku 7 go maja

„Gniazdo Miłostek” w"a
W roli głównej HARRY L1EDTKE,

Mywała okazja!
Kiczem bańki mydlane i baloniki oazowe,

h IM nM Jtf-hlarhb.

Na zasadzie art. 40 Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z din. 
23-12 1927 Dz. U. Nr. 3 podpisany Nadzorca sądowy firmy Hen­
ryk T. Berndt i S-ka w Zawierciu podaje do wiadomości wierzy­
cieli tejże firmy, że w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu odbędzie 
się o godzinie 10 rano sprawdzenie wierzytelności ze skutkami 
niestawiennictwa przewidzianemi w art. 45 powyższego Rozpo­
rządzenia, wierzycieli zamieszkujących w granicach Rzeczypo­
spolitej Polskiej dnia 21 maja, zaś poza granicami państwa 
122 maja 1928 roku.

Nadzorca sądowy 
2569 IGNACY MACIEJOWSKI.

f~)om a placem do budowy e wodo- 
ciągami w Sosnowcu, a powodu 

wyjazdu zaraa dc sprzedania. Wia lo­
tność: Kiepura, Sosnowiec, Miła 5. 
tek fon 111 3*fe(i  x
IMIam piekarnię ze składem i m:J 
*”• sikaniem do sprzedania przy 
Katowicach ul. Główna Wiadomość; 
„Kurjer Zachodni*  Sosnowiec. 257b 
Sprzedam 2 lampowy Radlo-apara 

z wyłączeniem Katowic wraz z git, 
śaikiern i akamulatwrem. Sosnowiec, 
Mała Nr. 2 jakuoezyk. kóZ5

Przez kupno tiblicskowej czekolady, powszechnie zna­
nej i największej na Górnym Śląsku IZWulii/ ,,H 2 0 K 3“
w Siemianowicach, można wygrać w najszczęśliwszym wy 
padku

40.000,-dolarów 
amerykańskich.

Szczęśliwy konsument, który znajdzie w opakowaniu 
tabliczki czekolady numer dolarówki, po ukazaniu swe; le 
gitymacji w Miejskiej kasie Oszczędności w Katowicach, 
otrzyma stamtąd DoićłFÓWkę, oznaczoną tym samym 
numerem.

Firma „Hanka" zdeponowała w powyższej instytucji i 
kilkadziesiąt dolarówek, numery których umieszcza w opa- ? 
kowaniu swych czekolad tabliczkowych.

Firma „Hanka" stawia warunek, że szczęśliwy znalaz 
ca numeru oolarówki winien ogłosić w jednym z miejsco­
wych pism o otrzymaniu aoiarowkt za tabliczkę czekolady

Numery doiarówek będą umieszczone w czekoladzie 
od 1 maja do 30 września 19x8 r., sukcesywnie w Każdym 
miesiącu. 2348-3

PUDER DLA DZIECI

Dzidzi
z KOGUTKIEM

MATKI! żądajcie w aptekach i dro- 
.zerlacb hygjeolcaoej pnysypki dla 
iztecf .PUDER DZlDZP (z Kogut 
tłem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. <5382
Aiiiiiiiiiiinniiiiaiu■ininmwrmwiiiiiiwt niayii «■

1
NAJilPon«-“ "
B Ó L

OftrGlHAIHt PROSZKI Sfljr
\ Cl) Ą*  Je' ' tSi ‘P»f» ••.'rr rter -1 KOGUTKIEM.

i

ter

Posady i prace. g

Done do cwóch chłopi ów (6 i 3 lata) 
potrzebna zaras. Pożądany nie­

miecki lub szycie, /glosaema z odpi- 
s mi świadectw kierować do Admi*  
n atracji .Kurjera*  pod Nr. 32. 2515-2 
Doztukuje się inteligentnej osoby do 
* 3*letoiej  dziewczynki z referen­
cjami. Zgłaszać się od 12 do 2 Pił­
sudskiego 69 m. 2 Sokołowska.

2574-S

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano w dziale A następujące firmy:
W dniu 25—XI—1927 roku.

Nr. 4259. „Jakób Gitler" drobny handel materjalami piśmien- 
nemi i pastą do obuwia w Sosnowcu, ulica Modrzejewska 28. Fir- < 
ma istnieje od roku 1922. Właściciel Jakób Gitler, zam. tamże.

Nr. 4240. „Marja Piskorczyk" drobna sprzedaż artykułów 5 
spożywczych i tytoniowych w Łazach, gminy Rokitno-Szlachec- 
kie. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Marja Piskorczyk, 
zam. tamże.

Nr. 4241. „Rywka Perlą Lilenba/um“ drobny handel artyku­
łami spożywczemi i galanterią w Sosnowcu, ulica Nowopogońska 
24. Firma istnieje od roku 1924. Właściciel Rywka Perlą Lilen- 
baum, zam. tamże.

Nr. 4242. „Mordka Janowski" sprzedaż artykułów spożyw­
czych i wyrobów tytoniowych w Dąbrowie Górniczej, przy olicy 
Królowej Jadwigi Nr. 15. Firma istnieje od roku 1884. Właściciel 
Mordka Janowski, zam. tamże.

Nr. 4243. „Lejzor Sztajnkeler" cukiernia i herbaciarnia w . 
Zawierciu, ulica Blanowska Nr. 1. Firma istnieje od roku 1925. |
Właściciel Lejzor Sztajnkeler, zam. tamże.

Nr. 4244. „Srul Gutensztajn" sklep spożywczy w Będzinie, i 
ulica Modrzejowska Nr. 89. Firma istnieje od roku 1921. Wła­
ściciel Srul Gutensztajn, zam. tamże.

Nr. 4245. „Berek Hajda" skup celem odsprzedaży skór suro­
wych w Czeladzi, Rynek 18. Firma istnieje od roku 1914. Właści­
ciel Berek Hajda, zam. w Czeladzi, Rynek 8.

C. d. n.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów « 
“Balsam Ihiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu ’ 
ułatwia wydzielanie się plwociny, ’ 
wzmacnia organizm i samopo- i 
czucie chorego, powiększa wagę 1 
ciała .Balsam Thiocolan Ag'e“ , 
sprzedają apteki i składy apteczne . 
(drogerjej. Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki

8 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno. i

POMNIKI gotowe w wiel­
kim wyborze po cenaoh 
możliwie niskich poleca za­
kład kamieniarski JANA 
ZAGÓRSKIEGO. Sosno­
wiec. Aleja „N» 8 Tam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka­
mieniarstwa |803

! | Nauka i wychowanie. |

Drzyjmę parę panienek aa kurs dy-
* wunów perskich i wszelkie ręct- 
ne ruhuty. bosnuwlec — Bogoń Bę- 
duńzira i, pracownia. d53O

I Lokale.

poszukuje się mieszkania w 
1 bosnowcu pokój z kuch­
nią, względnie sam pokój z 
osoonem wejściem, z ume 
blowaniem, luo bez, z oosfu 
gą, lub bez, najchętniej w 
śródmieściu, lub w miejscu 
niezbyt od śródmieścia od 
dalonym Zgłoszenia piśmien­
ne w Kedaitcji „Kurjera Za­
chodniego" pod „Mieszkanie" 
lub osobiste między 4 a 5 
putołudm^. 2555

S
aiep a mieszkaniem do wynajęci?

Wiadomość CzeJadi Bytomski 
Wiktorja Rączaszkowa. 2564
rjo wynajęcia na letńfako mieaisa- 

ma, na miejsca mogą być obiao/ 
luo caiodzieone utrzymanie. Bukowuo 
pod Olzuszem. Wiadomość dom (Ja 
jewłezowę,. 2579 2
po»u|u pos.ałuie wyzuty urzędnik 
1 państwowy. Ofsity pod „Fowa- 
tny- do •Kuriera Zachodniego*  ul. 
Dęb 1 iń z za 1,________________zące

Tlo sprzedania lub wydzierżawienia 
ziemia, położona bezpośrednio 

przy plancie ki.leiowym w bliskości 
stacji, zawlerajaca łąkę, obfite po 
kłady gliny wyborowej, piasek, torf i 
rzekę a obf tą wodą, jak również i 
dizewo na pierwsze potrzeby gospo­
darcze Oferty do adm. „Kurjera Za­
chodniego*  Sosnowiec, pod .Kupno 
Z emi*.  2527*3

■Dr.

M 0 swoje mi® 
.Szwajcarskie Uo- 
rzaie Zioła4- z mat 
ką .Kogut*  są 
stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obsiruk

cjt, kamień ach źółciuwyc.i — 
ajcarsś: e Goranie zioła-4 z 

naturalnym łagoaoym środ­
kiem przeczyszczającym, ułat­
wiającym funkcje organów tra 
wierna, działającym przeciwko 
otyłości „Szwajcursłie Gorzkie 
Zioła" pobudzają apetyt Sprze­
dają apteki i składy apteczne 
po zł. 1 50 za pudeł .o, — skład 
główny apteka A GĄSLCK1~U0 
w Wai szawie, ui. Leszno 41, w i

Aitryn z tartakiem przy stacji kole- 
*”* jowe| w Wolbromiu korzystnie 
zaraz do sprzedania. Wiadomość B. 
janowski Wolbrom. Rvm-i< J5 0-3
piauiuu Ls.ru., ufAyzuwe luuucilu- 
* we aagr.u czue sprzedam da*  
reublatt Będzin, Kołłątaja c0___ 2589
Wózek-futsl dla ahoiego bardzo 

wygodny okazyjnie kupić można 
Dąbrową ul. 3__,o Maja 10. 2582-2
■jpanio sprzedam maszynę krytą hę”. 
L benkową do szycia i haftu i zwy- 

<.z.,u4 pęta nitową i bębenkową kre- 
wi*vxą  używaną. Sosnowiec Bielec­
ka -7 Pelsit _______________2584
tĄ/ieUl wybór otoman, kozetek, ma- 
“ * kratę, saloniki, łóżka połowę 

na raty, bosnuwlec, Modraejowska 12. 
____  2586- 
|2'oriepiuu czarny arotsi, płyta me*  
A talowa sprzedam. Sosnowiec, No*  
wopogofi»«a 3ó, Winda*.  z5>i

Zawiadamiam osoby zainieresowa 
ne te ol pierwszego marca nie 

odpowiadam za d-ugi, jakie żona mo­
ja Zaryclita Agnieszka zaciągnęła. Za- 
rycnta Antoni. 2469-3
Czkoła Samochodowa Tosiyńsltiego 

Warszawa, Złota 25 dla przyjezj- 
nych pum eszcaenie. 2479

Zgubione dokumenty. ,

B
ielec Władysław zgubił kartę mo­
bilizacji i ksiąkecskę wojskową 

HKU. sosnowiec.__  2529 }
Bflada Bietemtowics sguoita dowód 

osobisty wydany przez magi- 
gtrat w Cze.ądsi_____________ 2550 3
%A/aiudu Władysław zguoU sartę 
” powołania na ćwiczenia wyda­

ną przez PKU. bosnuw ec. Ksiązzę 
Kasy Chorych wydaną przez Hutę 
Bankową. z559 3
Bednarski Marjaa zgubił książkę

Kasy Chorych 2.i«3

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 251. 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 jjrosasy.

e bn y 00
Przed tekst am (Pierwsza strona) u wiersz ma 1-łinivy układ 4-wyalttwj W p. 
W teksole . ...... . ... « .
W tekście, w kronice.................................... ... 69.
li tekstBin ...............................................6 . 25 .

Nekrologi do 200 wierszy 50? taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

Ł O S Z. E Ń:
Matrymonialne 15 gr. xa wyraz. Ogłoszenia ozdobne I tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25*/.  droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeA. 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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